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prezesem partii radykalne! 

FOUAD SAADE 
przywódca spisku antylran 
cuskiego w Syr)I, został 

ues.ito.wany. _ 
we PrancU. -

POGRZEB KROLA JERZEGO V 
odbędzie się prawdopodobnie we wtorek.-W uroczystościach żalob· 

nych wezmą udział czterej królowie i kilku pr -~·zydentów 

Król Edward Ylll przg zwl~iłkoc:łl sweQo ojc:o· 
Londyn, 23 stycznia. b. ambasador w Londynie hr. Skinnuntl Londyn, 23 sty.cznia. l ojca około 2 godzin, poczem powrócił 

Jaik juiż wczoraj o tern wspomnieliś- w rand~e ambasadora nadzwyczajnego, (PAT) Po powrocie do Sandringham, do paiłacu. 
my, rano w pałacu św. Jakóba uroczy- !len. Sosnkowski i ambasador Raczyń- król EdWlalrd 8-my w towarzy.stwie ks. *·~ . 
~cie proklam°"'.":"11Y zosta1 królem Anglji ski. . • ~l01Ucest~ uda:ł się pmez .P'?1grążony "'!' L°:ndyn, 23 s{ycmila. _ 
1 cesarzem Ind11 Edward - Albert-Chry- P.oigr~eb odbędzie s1ę pr.awdopodoib- ciemnościach paTk, do kosc1oł1a, gdz.1e {PAT) Po skonczonych Uł"Olczysto.ś• 
stjan - Jerzy - Andrzej • Patrick • Da- nie we wtorek. . poz,ostaw.ał przy trumnie z.e zwł-okiami cia•ch p·o•grzebowych króla Jerzego 5-go, 
wid książę ~alji. nowy król Edward 8-my tego samego. 

Król Edward VIII zamieszka po kawalersku !i~~·z:r~:,1;.~~.~~~vr~~::a 0r.!~.~z. ~ _ Na dizie1dzińcu pał.a;c·owym usfawi<one 
były oddziały wi0ijska, a wszystkie pobli· 
skiie t4ice wypełnione były sz-czelnie w dotychczasowej swojej rezydencji 
tłumami p.ublicmości. W momencie od. . . _ 

narodu. 

Pierwszy akt łaski 
czytywania proklamacji bateria artyle- Londyn, 23 stycznia. U~AT). dle, przyle!tającem do pałacu św. Jakó- . 
rji oddała salwy honorowe. Po zakoń- . Kró~ Edward VIII dal nowy oo~ód ba, zwanym Yorkhouse. LondyD.t 23 stycz.niat 
czeniu tej uroczystości król Edwaird w mezale~n7go od. ~zablonu ety~i~ty W pałacu Buckinghamskim krói zaj- (PAT) Pierwszym aiktem nowego 
towar,zy·s1wie swoich braci powrócił do dworskie1 usposobiema, postanawiaMC mować będzie tylko jeden pokój, jako króla było ułaiskawienie ma't\jaka, mor-
zamku w Sandringham. nie przeprowadzać się do oficjalnej sie- gabinet urzędowy dla swej pracy. Po- dercy kobiet, kaprala MortimeR, który 

. - . _ . dziby królewskiej, id.o pałacu Buckiug- nadto w pałacu buckingbamskim spel- był skazany na śmierć i wk,rótce miał 
. W P?grzebie kirola Je.rzeg? V w~ź- hamskiego. Król zamierza mieszkać w niać będzie oficjalne akty monarchy. ale być sfoac.ony. 

mie .u~ztaił _<:zte;redi m~nai;cho~, ~ mia- dalszym ciągu w swojem dotychcz'lso- całe życie prywatne i osobiste króh to- Król zaimienił mu krurę śmierci na 
nowi~i~ krol~ie.: belgi1sk~, diunski, nor- wem kawalerskiem mieszkaniu, w skrzy czyć się będzie, jak dotąd w _ Yorkhouse. ka1rę dożywotnie~o więzienia. 
wesk1 1 rumunski. Szwec1ę repreizento- iiliiiiliiiiiiiiilllimiiiiiiiiiililiiiiliiimmliiliill..iililmliilmm•lliimmmiiiimliliilłiiiii••m•mm•mlllla•m•••• 
wać będzie następca tronu ks. Gustaw 

~t~!;:~;~:ri:jr ;~Ei: \Vz1i1mna pum · państw śródzie nomorskłcb 
~i::-i. Tr::'v<1:1·s:::.•h, czech

0

'

10

• I CzeChosłoWacja i Rumunja przyłączają sit: do osiągnietego porozumienia 
towac będą trzy pełne pułki w ekwi; (PAT) Podobnie jak rząd francuski, do treści, w których po·twierdzają zgod- · Rząd czechosłow.acki, ·aczlioilwiek 

P~za tero armję francus~ą r,epreze~ • Genewa, 23 stycznia. ~ kooirdynacyjnego pisma, analogiczne co l morzu Sródziemnem. . 

punku polowym. , Pols~ę reprezentow~': rządy Grecji, Turoji i Jugosławii wysto- no-ść swych poiglądów z rządem brytyj- be,zpośrednio niezainteresowany w spr a 
będą na pogrzebie DaJprawdopodobnteJ s,owaiły do przewodniczącego komitet ski.ro w s1prawie wz,ajemnej pomocy na '\\~ach śródziemnomorskich, w porioz.u-

••••• •••• •• ••••• •••• ••• • ••••• • • •• t ••••••••••• •• •• •• • •••• ~... mieniu z rządem rumuńskim, ze wzglę· 

KARUZELA''1Mrozy ·1 · s'n1·ez· yce w Ameryce · ;:.b1:a1~w~d~~ż1~~ąz:;~~;cid1~~:~: 
j 

skich, z.akoanumkował rowruez swą zgo-,1 Autobusy szkolne ź dziećmi pod śniegiem dę na ~siągnięte p~oz,t;'mie.nie. • 
~ · . . . . . Na 1utro zaipow1ada1ą ogłoszenie nio-

oio naiweselszy, naiciekaw~ey. na~~I Nowy Jork, 23 styczma. (PAT). ~mnesota. ~omumkacia została całkowi- ty wł.oskiej do przewodniczącego rady 
barwntei~ll i -nailańszx. Na calym obszarze od stanu Monta- cie sparahzowana. Dotychczas zanoto- Ligi Namdów podkreślającej iż za-rzą-

tygOdnik dla WSZYStkiCb na. d~ ~ta~u Illin~is i od. granic.Y kana- wano, 12 wypa~ków zam.arzni~cia. Wie- dzenie woisk~e i mol'ISki~ Wie~kiej 
dyJskieJ az do polnocneJ części stanu le osob odmroziło ręce 1 nogi. Brytanii na MOll'zu Sródz,iem.ne.m nie mo-N r. 2 1".lissouri,, panował wczoraj niezwykle . vy St. ~l.~ir_v~ll~, s~an. Ohio, podczas gą być w żadnym na!zie uw.ażane i a:l!Jo 
silny mroz. silne] zaw1ei1 smeznei kilka autobusów wynik decyzji .z.godnej z paikte.m Ligi. 

Już ukaza! się w sprzedaży. 
Treść: 

PAT i PATACHON 

W licznych miejscowościach tempe- szkolnych, wiozących około 100 dzieci, H••••••Ho••••••ctHfi•>tHHH,oD•t1• 
ratura wynosiła od! 29 do 48 stopni po- zostało zasypanych śniegiem. Autobusv · 
niżej zera według Celsjusza. w stanie odkopano przy pomocy policji. Dymisja rządu Lavala 

sprzątalą śnieg. · 

~~~i. seria kawałów popularnych fi- Tajemniczy zamach na pare narzeczonych Czy Herri~~:::!:;uje nowy 

FE~a~~~lę.i MERDEK Młodzi ludzie poparzl!ni zostali gryzącym płynem I . .PARYŻ, 23 ·.styc~ni~. 
Ucieszne przygody pary sympatycznych Lód· 23 t ; · 1 t t d . , . k' , . W dum wczora1szym cztere1 mimstro-z, s yczma. sną w warz mto z1enca Ja ims gryzą- . • • • . 
lazików. (gr.) - Wczoraj około godziny 11-ej cym płynem, a następnie oblał jego to- wie, a mianowicie Herriot, Paganon, 

PLUM PE K wieczorem dokonano przy zbiegu ulicy warzyszkę. Bonnet i Bertrand podali się do dymisji. 
gubi perukę. Napiórkowskiego i Słowiańskiej tajem- Pogotowie Czerwonego Krzyża opa- Wobec tego premier Laval zgłosił dy. 
Nowy ka.pitalny papis komicznego pe- · d d ł d h d t -P o -
chowca. mczego napa u na woj~ m o yc lu zi. trzy o dera i „,ohrównę, odwożąc ich misję całego gabinetu. 

OSIOLEK- WESOLEK W. c~wili, gdy 1ę-1etnia Erna Rohr do domów: na dalszą ~urację. ~ajemn_i- Jeszcze wczoraj 0 godz. 5 po 'poi. 

uczy się tańczyć. 
Wesole przygody czworonożnego nie­
dorai<lY. 

Polllwanie skrzydlatych ludz! 
Nowy rozdziat powieści rysunkowej p. t. 
WYSPA CUDÓW. 

Wyprawa Jasia do Brazylł~ 
Dalszy ciąg przygód bialego chlopca 
wśród czarnych dzikusów. Obie powie­
ści zawierają dokładne streszczenia 
pierwszych rozdziałów. · 

NOWA GRA TOWARZYSKA 
p. t. „PRZEZ CAŁA POLSKĘ" - cie-. 
kawa i pouczająca podróż przez wszy-{ 
stkie miasta kraju. 

DLA DZIEWCZĄT 
Specjalna kolumna, zawierająca liczne 
wzory robótek łatwiejszych i trudniej-
1zych. oraz rady i wskazówki z zakresu 
rosrJOcla rstwa domowel/:o. 

;::,aeru 1 O grouy 

(Slowianska 22~ zmierzała wraz z, na- ~z~ osob!n~, korzystaiąc z zam1~szama prezydent Lebrun zaproponował prze-
rzeczonym w kierunku domu, w ktorym 1 ciemnosci - zbiegł. Władze sledcze • • 
zamieszkuje, podbiegł do 26-letniego Ka- wdrożyły energiczne poszukiwania za wodmczące~u izby • deputowanych 
rola Eiera, zam. przy ut Łącznej 5, ja- sprawcą ohydnego zamachu. Bouissonow1 utworzeme gabinetu, spot­
kiś nieujęty dotąd osobnik i bez słowa l Istnieje przypuszczenie, iż potworny kał się jednak z odmową. Dziś prezy. 
w.yjaśnień u~ter~yl go pię~cią "!I głowę. czy~ . dokonany zo~tał na tle zemsty za dent Lebrun zwrócić się ma do Herriota 
Kiedy 1'.1todz~emec zachwiał ~ię na ~o- odbicie narzeczoneJ. i zaproponować niu utworzenie gabinetu 
gach, rneznaiomy zamachowiec chm- · ••••t•• -Sensacyjne aresztowanie w r.odzi 

osobnika, posiadającego materiały wybuchowe 
Starostwo grodzkie donosi w komunikacie oficjalnym: 
Dnia 21 stycznia, w godzinach wieczornych, patrol policyjny zatrzymał na 

ulicy Sienkiewicza podejrzanego osobnika, przy którym znaleziono paczkę, za­
wierającą materiały wybuchowe. . 

W trakcie ucie·czki ścigany porzucił nadto rewolwer, przygotowany do 
strzału. 

Nazwisko zatrzymanego, ze względu na dobro toczącego . sie śledztwa, 
trzymane Jest :w. tajemgi~Y.~ (Pk'f), 

Dz ii 
, 

o godz. 3-iej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy­
granych 15.go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pań-

_stwowej 
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niezwykła kDepe· n1·k1·~da bratanka negus!:a'''w~~~o~o!~~~~:AmAtEJ. i>rstępo· · · li 'J U wa~łe Pani, lak dotychczas Jest słuszne I nie 
Wspaniałe przyJ·ocia na cześć egzotycznego ksi•cia" któru potrzebuje Pani zasadniczo tadnel rady. Zawód • ,,. , n , ' :1. który Pani obrała Jest bardzo Intratny i powln• 
miał nawłązac stosunki dyplomatyczne między Abisynją a Ru- ' na Pani zabrać sle do naukL Co slę zał tyczy 

mun1·ą.-Pomusłowa afera b konsula „. tłumacza misJ"i et'opskieJ· owego młodzledca I Je10 listów, to niech Pani 
ł1 • ł stara się utrzymać znaJomoAć na gruncie towa· 

(mh) Przed wojną narobiła wiele podar-0wał on pewne1 damie z towairzy· t<>śc zaledwie.„ kilkunastu lej. O dal- rzysklm, odplsywa6 na listy, alo bez wynurzed 
wr~a"'!Y t. zw. słynna „~oepenikjada11, stwa swój drogocenny krzyż i łańcuch. szym losie księcia nic nie wiadom~· • uczuciowych, poprostu prowadząc Jedynie to­
~t_or~J ~o~ait~rem był pewien szewc ber· Następnego. dnia dama ta, która gościła Konsul Alexandrescu musiał porzuc16 ! warzyską korespondencJę. Jel znaJomy Jest bo· 
lm~k1, 1m1em~m •\\?1lhelm Vo,gt, . wystę· „księcia" dowiedziała się od jubilera, służbę dyplomatyczną i o całej tej histo- ·I wleią zbyt młody, ażeby Jego przyrzeczenia 
pu1ący w roh kapitana. Obecnie prasa że łańcuch i krzyi przedstawiają war- rji wkrótce zaipomniano. można bYfo bra6 poważnie Pani zaś Jest rów· 
rumuńska oipis.uje podobną historję, i~· ••••••• ...... t ••••••••u H • • • H ••••• •• • •• • • • • • • • • ••• t • • • • H H •• I nleż zbyt młoda na wszelkie „poważne" zam la-
ka roze~rała. s~ię. 30 ~at te·~u w R~~un11, 1 ry. Nie szkodzi Jednak, te Pa.ni tego chłopca 

a bohaterran11 ie') byli P~Wl~ ~ym.lSJOD.O• ~ai•ri•e~aW~le lf lel• '[•la 1~l·l~tni•ei• lif Jl• an~•I I lubl I wza)emnle zyskała sobie Jego sympat)ę, wal!-y _dyplomat~ rumunski 1 zręczny j To przecież anł nie przeszkadza, ani nie powin· 
Ab1synczyk, ~tory pr.zy.padkowo bawił no przeszkadzać Pani w pracy i nauce. Gdyby 
w owym czasi~ ~ Ko.nsfa~tynopolu.. , się tak złożyło, że zna)omy przyjechałby do 

. Spowodu 1.ak1e~oś :iieiporo,zum1enia Uroczyste obchody najstarszych solenizantów we Francji Niel wz 1 dnie widywalibyście się częścleJ, to 
między Rumunią a Gre.c1ą odwołany zo- ~ - ' g ę t ł l 1906 G „ , k' k (z) We Prancjii ustalił sie ostatnio ruszkę, prosząc o podzielenie sie cieka- znalomość, lak Już zaznaczyłam, nalety utrzr 
s .• ~ Hw ro·:\'..u Alz rdec1i rumunsł i .onk- wzruszaJ'.ący zwyczaj uroczystego ob- . d . . ~ "yci mywać na gruncie wyłącznie koleżeńsldm. Je• s1.41 O·raciusiz exan rescu, cz owie • wem1 wy arzemam1 ze swelioo r.- a, . . . 
marzyciel, lubujący się w różnych awan- chodzenia urodzin obywateli, którzy oświadczyta p. Offort z uśmiechem, że żeli okaże s ę, ze to dziecinne uczucie było 
tura·ch. Jadąc do Konstaintynopola z.a· ,i1rzekroczyll setny rok życia. nie przeżyła nic szczególnie ciekawego, trwale, to mamy Jeszcze wiele czasu, doby 
:majo.roił się on z tłumacz.em specjalnej W .Reims czci0no najstarszą F rnn- a mimo to .posiada „najmilsze wspom- pomyśleć o tern, co z tego wszystkiego wynik· 
misji abisyńskiej, która przybyła do sfo- cuzkę, p. Mo~baron, zaś w Paryżu uaj- nienia'.'· . . . . . . nie. Narazle cieszy mnie to, że .Pani Jest rozsąd 
licy Turcji, aiby tamtejszemu patrjarsze starszą pr.ryzankę. Jest to 103-letnia p, Dz1enmkarze me mogh s1e Jednak j ną dziewczynką, która . sama wt<i lak należy po 
oddać klucze oid jakiegoś historycznego j Offort. W ciągu szeregu dni, poprzedza oprzeć swej zawodowej ciekawości i stępować I że Jedynynt obecnie Jel celem w 
klasztoru w Abisyn.ji. jących rzadką uroczystość, przed do-1 domagal:i się od bohaterki uroczystości, 

1 

:tyc1u Jest nauczen:e s:ę fachu, ażeby się przy· 
Trudn.o obecnie poiwiedzieć, kto z , mem, w kt6rym mieszka solenizantka, I aby im powiedziała, jakich doznawanu. gotować do przyszłego, samod'Zielnego tycia I 

nich obydwu był inicjatorem tej dyplo- j gromadziły się tłumy dziennikarzy, ope w swoim czasie emocyj przy realizacji l niezależności. 
matycznej koepenikjady, Pewne jest ratmów ilłmowych i zwyklych ciekaw- zdobyczy techniki i postępu, jak kolej' PANI MARTA K. WE LWOWIE· Stare przy 
tylko, że awantura ta się udafa i że ode· ' skich, którzy chc'.ieli popatrzeć na „naj- żelazna, telefon, elektryczność i t. p. słowie mówi, że co z oczu - to z serca. Miel· 
gr.aina za.stała wyśmienicie. Alexand-; starszą paryżankę". Staruszka zamyśliła sie na chw:ilę, my więc nadzieję, że skoro Pani wyjechała 
rescu zatele~rafował do Bukaresztu, że . \V dniu uroczystości p. Offort otrzy poczem odpowiedziala: tamten Pan powoli odzwYczai ;;lę od Niej I za· 
z nim przybywa do stotlicy Rumunii bra· 

1 
mata wiązankę kwiecia, wreczoną jej - Miałam wówczas 8 lat. kiedy po pomni, na czem Pani przecjeż, zupełnie słusznie 

tanek ne.tusa, Menelika II, książę Ato ' przez 3-letnią dziewczynke. Tak więc raz pierwszy uirzałam pociąg. Było to zależy. Na ewentualne listy proszę nie odp0wla 
Mariam Halle, któremu proiecono nawią'-

1
1 różnica między solenizantka i dziew- na orleańskiej !inji. Matka moia na wi- dać I gdyby się ów Pan zJawll; chcąc się z Pa· 

zać st?sunki z ówcze,sn~m ~ządem. i;i- czynką, która składała jej życzen:ia, wy dok parovrozu zawołała w orzerażeniu: nią rozmówl6, nie należy s!ę na to zgodzić. 
~uńsk1m. W Bukaireszci~ ,ocz~wiśc!e, 1 nosiła akurat stulecie. , ,,W maszynie teł siedzi diabeł„. Ucie· wszelka rozmowa rozJątrzy tylko zabliźnione 
me było powodów, dla ktorych me m1e- l Reporterom którzy napastowali sta- kaimy szybko ratujmy sie"„„ rany. 
liby wierzyć w prawdziwość doniesienia 1 

EL ąa..P w u aiw.ii!IW&4A · WMM 
konsula i domn1emaniemu księciu abi- j • 

;~;;:, ... Y·::::1.:::;;~:1 Plartyr11łog1a tvf~źniów pustyni lodowej 
franc~sku 1 grecku, potra!tł .obrac~c się Sygnały rakiiełowe ze statku z ,a ,Niadomily ofiary kalaslro-
w nailepsz.em towarzystwie i budził po- 1 f · I I - ...... m ~ - • - • c d 
ws,zechne zainteresowanie dla sweg.o

1 
'Jl Samo O OWeJ O Zu IZa HCJiCGj Ssę pomocy.- U owne OCa• 

habitu brokatowel!o, tkaneJ!o złotem i , lenae członków wyprawy do Dieguna południowego 
srebrem, z ogromnym kr~yź~m z koto-j (z) Statek ,piscovery Il" podał te- tha i jego mechanika, któ rzy podj ęli lot Samolot .Elswortha zmuszony byt lą 
~ł eh. szlachetnych

1 
kami1emń, kthóryAl0: i legraficznie szczegóły cudowne20 oca-j, na biegun południowy w listopadzie r. dować w Antarktyce w odlegtości 3 i 

s1 zawiesz~ny. na z otym a cuc u"t ~. i lenia badacza podbiegunowego Elswor- ub :1e głego. pół tysiąca kilometrów od mieisca star­
:xa.ndrescu owi • d'!Lno do dys1'ozyc11 · „.„„ •• „.„ ......... „ ..,. ... •••••~••••e••••• ... ••fftt+ff...,.... tu w t. zw. Małej Ameryce · 

~~fedni~um~o~~i== a~lzo1r;cg;n::; Wo1·n=- abEsyn' ska wskrzllt„ł:J gondo'e „ ~iedy „Discovery li" ~bl!taf się do „księcia". . ł u f q;;JI u n § mlt-Js:a. katastrofy, zaloga Jego mogla 
Wspaniałe zwłaszcza było przyjęcie rozróznić. przez lunety dwuch metczyzn 

w Jassach i ~raile, stdzie wydan~ ban· i Motorów kl znilu1~ly. z powh~rzchni kanałów w Wenecji którzy ,b1egali wymachując reka~ł. 
kiety i recepcie w doma~h tamte1szy_ch (sb) Wojna włosko- ab1synska przy- tych łodzi można było widzieć na kana- Dop.iero przy pomocy dynamitu, k~6 
aryst?~rató'!· „Bratanek ne~usa w~1ą.łj czyniła się do... przywrócenia starego fach Wenecji. za dawnych czasów krą- ry rozsadzał gr~ibą. warstw.e lod~, moz• 
~6wn1e~ u~1ał w manewr~ch i wymog~!, wygląd Wenecji. Jak wiadomo. po kana- żyło po kanałach 300 luksusowych gon- na było posmyac się powoli w kie~unku 
ze Abisynia mo~ła wysłac ?0 , Ru~un11 łach tego miasta krążyły stale gondole. dol, które stanowiły własność arysto- rt>tb1tków. Pierwsza depesza radJowa, 
n,~ studia ~tu młodych ~bisynczyków. I Tak by!o jednak za dawnych czasów. kracji miasta. oraz 3.000 gondol, należą- l.<tóra nadeszła do Londynu. donosiła, 
N~ebaw~m 1ednak w rumuns~ich kołach l W ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu cych do uboższej ludności. Obecnie, po ze ze statku puszczonO' kilka rakiet, aże 
mi:"r.o~alnyc~ poczę:o w_ątpić 0 praw- widok Wenecji uległ radykalnej zmianie. zastosO \\.'aniu sankcji wobec Włoch,· za- by dać lotnikom znać, że zostali zauwa­
d:uwo,sci k~ięc1}l abtsyń.skie~o. Alexan~- Turyści nie chcą używać gon:iol do b rakło węgla i benzyny, wobec czego żeni i że zrobi się wszystko dl?. '.ich oca 
reS:~u,. d;~wiedziaw~zy się 0 te;n, polecił zwiedzania miasta, ponieważ nie mają władze zakazały uzywania łodzi motoro lenia. Po tym sy.gnale figury na brzegu 
„księc~u • aby. wv1echał z kr>aJu. . na to czasu. Uruchomi,ono więc łódki mo wycli. W rezultacie na kanałach pojawj- zatrzymały sle na miejscu, a oo chwili 

· Od1azd Abisyńczyka z kra.1u ~ył ~· torowe lub niewielkie parowce, które ły się znów gondole, przyczyniając się usiadły. Następna depesza rad.iowa zn­
mo to bardzo uroczysty. Żegnaiąc !uę, umożliwiały szybsze zwiedzenie miasta. w znacznym stopniu do zwi~kszenia ro- wiadamiata, że powloka lodowa zosta-

Gondole poszły do lamusa. mantyczności tego miasta. ta przerwana i że „D'.1scoverv" szybko 

Sztandar Pułkowy Jeszcze przed rokiem tylko niewiele posuwa się naprzód w kierunku brzegu. 
Po upływie dalszych dwuch godzin 

z włosów 800 Japonek Kto. z· ostanie prnzydentem, Amoryk1~ ). spuszczona została ze statku łódź. kM· i .,;;; t; ra zabrała oczekujących. Okazali sie 
Niezwykły patrjotyzm obywatelek nimi - ku ogólnej radości - lotni!{ 

krainy kwiinące} wiśni Przygotowania do akcji przedwyborc:iej w U. S. A. Elsworth i iego mechanik. 
(z) Młodzież japcńska odznacza . się (z) Wybory na prezydenta Stanów I mano go z.byt dlu.go w gorącej wannie), Pilot fl sworth jest b:1rdzo nrzez>~-

niezwykłym patrjotyzmem. Gorące umi- Zjednoczonych odbędą sle dopiero w li· senator Borah, kt.óry od wielu lat bez bionv, nat•miast mechanik jego c i ęs zy 
łowanie ojczyzny szczególnie cechuje stopadzie r. b„ zaś w lipcu nastaoi wy~ I powodzenia us:1luje zdobyć stanowisko się dosk onalem zdrowiem. 
kobiety japońskie, które zaledwie przed b6r przedstawicie:la partji republikań-, prezydenta St. Zjednoczonych. i wresz- Trudno opisać, z jaką radości ą -roz­
kilku laty wystąpiły ze swego \Viekowe- skiej, który zostanie wystawiony jako I cie przedstawiciel stanu Michigan - bitkowie, którzy spęd zili orzesz ln (lwa 
go zamknięcia i poczęły brać udział w przeciwnik Roosevelta. Artur Wandberg. mlesła.ce w straszliwej samo!rtr !; " i !o-
życiu publicznem. Mimo, że termin wyborów Jest jesz· Wybór republikańskie~o . kandydata dowel, powitali swych . wvba\vców. 

Prasa londyńska zamieszcza szcze- cze daleki, już dziś wymienia s:ie kandy odbędzie się w Clevelandzie. O to, by 
_ gólowe sprawozdania o wychowaniu datów na stanowisko prezydenta. W stać się terenem walk przedwY'bor- Niezwłocznie PO otrzy maniu ostat-
wojskowem dziewcząt, które w tej dzie- liczbie tych kandydat6w figurują: gu· czych, UJbiegaly s;,ę trzy miasta. Cleve- niego rndjogramu, donoszą cego o osta­
dzinie nie chcą w niczem ustąpić mło- berna.tor stanu Kansas, Alfred Landon, land musi wpłacić na fundusz. wyb.or- tecznem uratowaniu lotników. rz<i d an-
dzieży męskiej. dalej właściciel pisma „Daily News" w czy 10.000 dolarów, uważa .lednak, że gielski zawiadom:.! o tern Nov.rv Jork. 

Interesującym dowodem fanatyczne- Chicago, Frank Nox, były prezydent liczny na.pływ wyborców i ciekawych Podkreślić należy, że statek .. Disco-
go patriotyzmu jest ~akt, że 800 dziew· Hoover (o którym Amerykanie mówią, zwróci mu ten wydatek z grubym nad- very II" i jego załoga poraz drugi iuż 
cząt japońskich poświęciło swe włosy że y.rygląda teraz tak, jak gdyby trzy- datkiem. ocalił łudzi, którzy udali sie na podbój 
dla wykonania z nich sztandaru wojsko· bieguna południowego. W swoim cza-

wego. Sztandar ten, który jest z pew- 11·~1 Wo~lJD~l~n~ la ~11·e~·ł~[' ty~·l~[J ~Oliro'w s:ie bowiem wyprawa podbk.gm1owa ad nością pierwszą flagą wojenną z włosów mirała Byrda otrzymała za oośrednic· 
ludzkich, utrzymany jest w kolorach twem tego statkµ żywność w cbwiłi. 
białym i czerwonym i posiada na swem Przetarg na pierwsze wydanie dzieł Szekspira gdy znaldowała się w sta11ie osta teczne 
tle godło japońskie-wschodzące słońce. ( ) J db ł . . go wyczerpania po spędzeniu strasznej 
Sztandar został wykonany również sb W Nowym orku o y o się 1623 1 zostat wówczas sprzedany za ce- zimy polarnej na bleJ?unie 
przez młode japonki. przed kilku dniami kilka ciekawych prze nę jednego funta szterlinga. Przed 50 I · a 8 e....D+mim~ 

Zgodnie z życzeniem, wyrażonem targów publicznych, na których sprze- laty książka ta została nabyto:i. za 1.000 
przez ofiarodawczynie, nowy sztandar dano cenne i:nan_uskrypty. ?rzetargi te dolarów. \°YYWieziono ją wó.wczas do s ię również wyprz edaż sta rych manu­
zostanie uroczyś~i~ wr~czo~y .Jednemu I "'.ywotaty w1~lk1e ~ac1eka"'.1enie. W cza 1 s.tanów .ZJednoczonych, gdz!e dostała skryp!ów. Najwyższą cenę osi<.u~ną t tam 

. z pułków gwardh ]apons~ie~, :'.lzeby „p. o I s1e wyprzeda.zy zb~oru ~s1~g A. Reada I się .do zbiorów Reada. Obecrne sprzeda- list, pisany przez Wa. szyngtona do kon· 
wiewał żołnierzom 3aponsk11~ podczas wywoła~o miedzy. mnem1 pierwsze WY· 1 no Ją za 30.000 dolarów. Księgo~biór Re- gresu amerykańskiego. Nab yr ,go znany 
najbliższej walki , budząc w mch odwagę danie dzieł Szekspira. . ada sprzeda~o za l~0.000 dolarow. bib!jofil nowojorski Rosenbach za sumę 
w obronie swej oj ;;;zyzny". :Egzemplarz ten ukazał się w roku W galerj1 sztuki Andersena odbyła 10.000 doląrów. 



23 STYCZNIA 1936 r. 
Okres między godz. 8-mą a 10-tą rano zapo­

wiada się nieszczególnie; dziłłaj~ ujemne wpły­
wy dla przedsięwzięć, maiący.:h zv.iązek z me­
talami. żeglugą i elektrotechn:ką. Nie Jest to 
także odpowiednia pora do prLylmowania pod­
władnych do służby ani do załatwiania intere­
sów wekslowych i bankowych Godz. .U-ta 
przyniesie na tchnienie artysty::zne i mile prze­
życia psychiczne. Od godz. 12-ej do godz. 14-ej 
możemy się spodziewać powodzenia w miłości. 
Okres ten sprzyja także studente>'.Tl i wolsku i 
przyniesie niezwykle plany i projekty na przy­
szłość. Począwszy od godz. 14-ei nastrój się 
pogarsza I narażeni jesteśmy m nieporozumienia 
z osobami starszemi i przykre rozczarowania 
w związku z rodziną. Kolo godz. 16-ei działa­
j ą krytyczne wpływy dla górników, kolejarzy I 
kobiet, urodzonych w lutym. Między godz. 17-tą 
a godz. 19-t<i z powodzeniem możemy starać się 
o popa rcie i protekcje osób wpływowych. Jest 
to takż e odpo wiednia pora do Z!l.latwiania spraw 
wymat.(a iac vch ~zvbkiego załatwienia oraz do 
wyruszania w daleka podróż. Wieczór zapo· 
wiada 'it• 11 11•,7.czesi:6lnie. 

Dz1e,·l<" tl1. 1 ś urodzone - nieuine. gwałtow­
ne. ż v c11· ·· r•'' v•:z11 e od1( rvwa wielką rolę. po­
siada talent orl.' an izacv.inv. fizvcznie mato od­
porne. 
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Genialny fa kir okazał się zwykłym złodziei em 

Tajemnicze zaginiecie 10-letniej dziewczynki 
Majerowiczówna jest umysłowo niedorozwinięta 

Lódi, 23 stycznia. winięta dziewczynka pozostała na pod-
(gr) Onegdaj w godzinach poludnio- wórzu zakładu kąpielowego i miast udać 1 

wych zaginęła w tajemniczy i dotąd nie- się za koleżankami, wyszła na ułlcę. 
wyjaśniony sposób to-letnia Gucia Ma· Od tej chwili wszelki ślad po niej 
jerowiczówna, zamieszkała przy rodzi- zaginął. Rozpacz matki nie ma granic, 
cach przy ul. Kilińskiego 40. gdyż dziecko nie powróciło do domu ani 

Dziewczynka uczęszcza do szkoty tego dnia, ani następnej nocy. 
dla dzieci niedorozwiniętych. Godnym zaznaczenia jest fakt, że Ma-

Kiedy w południe przybyła Majero- jerowiczówna nie orientuje się absolut­
wiczowa po dziecko, dowiedziała się z nie gdzie mieszka, przyczem mówi bar­
przerażeniem. że mała Gucia od dawna dzo niezrozumiale i nie wie jak się na­
Już opuściła mury szkolne. Tego bowiem zywa. 
dnia dzieci zaprowadzone zostały do ką- Powiadomione o zaginięciu komisar-
pieli do zakładu przy ul. Szkolnej 11. jaty P. P. wszczęły natychmiast poszu-

_Okazato się, że umysłowo nie_doroz- kiwania. 

Jaka dziś pogoda? 
Lódź, 23 stycznia. 

Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­
gicznej przy miejskiem Muzeum Przy­
rodniczem w Łodzi. 
Dziś o godz. 7 rano termometr wska­

zywał 1,1 st. barometr 731,7 mm. Ten­
dencja barometryczna - nieznaczny 
spadek ciśnienia. Slabe wiatry południo­
wo-zachodnie. Najwyższa temperatura 
doby ubiegłej wynosiła 2,7 st. najniższa 
0,3 st. W dalszym ciągu temperatura po­
wyżej zera, pochmurno z rozoogodze­
niami, 
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1ao~źmy~~:~~~~~::y:~110ą Wykrycie wielkiej afery spadkowej 
któr~y ~ebrzą_ ~o mieszkaniach Czy mieszkaniec Tomaszowa otrzyma plen~ądZB która pozostały po jego krB\V• 

I wy~rawrnt:o:.~~":~~~nia. nych \li Argentynie.·Władze warszawskie spóldzialaią z policją argentyńską 
(k.) Łórź nawiedz,ona została ostatnio Warszawa, 23 stycznia. Przed klikunastu laty Antoni Przybył 

plagą umysłowo-chorych żebraków, (B) Do władz sądowo śledczych w zmarł, a w kilka lat później zmarla żo-
którzy obchodzą wszystkie domy i w Warszawie wpłynęło zapytanie od na jego, Walerja, nie pozostawiając spad 
natrętny sposób domagają się jałmużny, władz policyjnych w Buenos Aires w kobierców w Ameryce. 
wywołując awantury w razie odmowy sprawie popularnego na terenie kolonji Stwierdzono, ie w Polsce żyje tylko 
udzielenia im datku. polskiej w Argentynie działacza polskie- jedyny sukcesor, Józef Przybył w To-

Umystowo - chorzy przywędrowali go, b. prezesa Związku b. Wojskowych, maszowie Maz., który zawiadomiony o 
d~ naszego mia~ta ~ okolicznych. wsi i a ostatnio aresztowanego i osadzonego odziedziczeniu spadku, wszczął odpowie zas•oso~Nll: 
m1as.tecz_ek, gdzie n!e ~yto dla m7h ,od- w więzieńiu za nadużycia, Bernarda dnie kroki celem wywindykowania przy G8!YLEPA6.ŁPDRWZEY.Z.IZEEBBl!WNl,·~·P· ! 

P?~1e~mego schromen~a._ W Ł_odzi r?w- Nerca. s~ugującej mu poważnej kwoty. u - u - • 
n~ez ~1 ~m.a _wol~yc~ mreJsc am w zb1or- Sprawa dotyczy spadku po emigran-r Józef Przybył zwrócił się do władz t„0 •,„c 0•Y<>•N•'""'" """'''"""'"""'·KoGuTKIEM~ 
m m1~Jsk_1e J, a~1 tez w. przytułkach dla tach polskich, małż. Przybyłów. którzy polskich konsularnych w Buenos Aires Gov z sĄ Jut NAŚLAoowN1CTwA. 
starcow I w mstytuciach dobroczyn- ! przed laty wyjechali z Tomaszowa Maz. o wskazanie osoby, godnej zaufania, I o ...... ,.,..,., ••osz•• .M••••Na·•••vaSIN"zKO•UTKll" 

PATRZCIE · JAKIE PRO"S%KI WAM DAJĄ 

nych. I do Ameryki Poludniowej, gdzie ciężką I któraby na miejscu mogła zająć załat-
. Nie mogąc znaleźć nigdzie. sc~ronie- : pracą dorobili się fortuny, obliczanej na wleniem formalności. p
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0
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ma umysłowo-chorzy poczęh zebrać. 1 200.000 zł. Po wskazaniu Przybylowi osoby Ner 0000000000000000000000000000<*>(l) 

SĄ TYl,~O ' ~EDNE 
, .ll#iWhł J llll'SUlllCttM NOGUTkA 

Na ui~ach nie chcą wystaw.ać,. bo p~ze- ca, wysłał mu Przybył generalne pełno-
chod1.11e b~r~zo rzadko. dał~ J~lmuznę, 8 I d t b • • • bk, mocnictwo, upoważniające do zalatwie-
to tez stali _się ,czę~tymr goscmi w pry~ ezwzg o ny aresz za o n1zan1e zaro ow nia wszelkie~ czynności w j~k najszer-
watnych m1~sz1rnmac~. . . .. ~ , • • • • • szym zakresie. Jednocześnie Przybył 

Posz_czegolne. k?m1sariaty pohci1 o- Kary na pracodawcow sypią się Jak z rogu obf1tośc1 wysłał pełnomocnictwo wskazanemu 
trzymuJą skargi, ze umvslowo-chorzy Lód" 23 t . t k. h 'kó Ub . przez Nerca adwokatowi bryzylijskiemu 
żebracy urządzają awantury i często z, s yczma. a ze swyc pracowni w w ezp1e- , L . . B t . 

(Ir) Swego czasu w tkalni· Praczyka czalni· Spolecznei· omsowi er manowi. 
trzeba wzywać dozorcę, aby ich usunął •· . . . . · · . · Po kilku miesiącach Przybył otrzy-
z mieszkania. Zanotowano nawet kilka przy ul. W1lens~1e1 28 wyb?chl ostry Wczorai stanął p~ze~ refer~.tcm k~r- mat zawiadomienie od adw. Bertmana, 

Wl.ększych zaJ·śc' na tern tle I zatarg na tle mehonorowama umowy , nym przy okręgoweJ mspekc)1 pracy. 1 • . • d t 1 b . k h t d 
· b' · IW k' f t • , ·~· l tk· I · k , ze p1emą ze zos a y ez wię szyc ru 

W związku z tern władze podejmują I z wroweJ._ . . . yro iem re era u w1as~11..1e am s .a : naści podjęte adwokat potrącit sobie 
odpowiednią akcję celem zwalczenia 1 Robotmcy zatrudmeni w teJ fabryce Izany został na 2 tygodme bezwzglęu- . • k . 5000 tó 
plagi umysłowo chÓrych żebraków' w porzucili pracę, gdyż właściciel firmy nego aresztu oraz na zapłac~nie grzyw. · honoran~m1 wd woc1ek ł Bpese dw, a1 L d . - I obniżył im zarobki o 50 procent, za- I ny w wysokości 500 złotych. resztę p1en ę zy prze aza ernar ow 

0 zi. ! trudniał ich w godzinach nadliczbo- Po2 atem w dniu wczorajszym referat Nercowi. . . . • 

lwych i w nocy i gdy związek zawodo- karny rvzpatryw:il sprawę Wolfa Paku- . J.ózef Przybył oczekr:.vat Je.ana}{ na 
Konferencja z sezonowcami wy zażądał książeczek obrachunkowych ły, właściciela tkalni przy ul. Południo- p1emądze do.ść dt?go, a ki~dy k1lkakrot-

Łódź, 23 stvcznia. celem sprawdzenia zarobków - odmó- wei 2, oskarżonego o zmuszanie robot- ne wezwarna .me. odnosiły skutków, 
(k). Pod przewodnictwem o. wice- wił ich wydania. ników do pracy w święta i w nadgo- Przybył zwrócił się do argentyńskich 

prezydenta Godlewskiego odbedzie się W sprawie tej inspektor pracy spi- rdlzinach. władz sądow~ śl~dczy.ch, k.tóre wszcz~­
dziś w zarządzie miejskim konferencja, sat odpowiedni protokut. Stwierdzono Pakuła skazany został również na 2 ty dochodzeme 1 stwierdziły, iż Ber· 
dotycząca zawarcia umowy zbiorowej wówczas, że Praczyk nie ubezpieczył tygodnie bezwzględnego aresztu. nar~ Nerc 7alnkasował rzeczywiście 

~ub~i~~~~w~ar~dzta te~oroczne roboty Kotoniarze domagaj~ sie rewizji umowy ,:~tF~~ir!!~~1ii~k:~~~d-; 
W konferencji tej udział wezmą po stwierdzeniu bezskuteczności wszel-

przedstawiciele związku klasowego. Groźba zatargu w prze~yśle kotonowym kich starań o otrzymanie pieniędzy od 
„Praca", z. z. z. i Chrześciiańskiego Lódź, 23 stycznia. sto1ów r~botnłcy są pokrzy~dz~nr. . Nerca, powrócił do kraju bez pieniędzy ,, 
Zjednoczenia Zawodowego. (k). Jak się dowiadujemy, związki W _dmu 26 b. m. odb.edz1e się mię: I oczekuje wyników śledztwa. 

Domagać się oni będą. abv ptace ·zawodowe kotoniarzy w Łodzi podcj- dzy_zw1ązkowa konferenc1_a._ w któreJ w Argentynie aresztowano ponaato 
robotn~ków sezonowych na ten .rok nie I mi,;, : i "t r:i; m~jąq t1.1 .:eh„ rewizję urno udzi1ał w~zmą przedstaw1c1ęle zar~ąd~ dwuch tamtejszych notariuszów, Loren­
były niższe od płac, ·stosowany ch w ro 1 w~ ~l ·< rowe1 w przemyśh~ kntono- Z. Z. Z. i Z. Z. P .. Na ~onferencJI. tcJ zo Brauna i Angelo Herrea, którzy przy 
ku ubiegtym przez prywatnych przed-, wym. . . opracowa~y zos~ame proJekt noweJ u- tłuma:czeniu pełnomocnictwa na Język 
siębiorców. Pozatem omówiona zosta- Dotychcz3s?wa u~o~a _zb10rowa j mowy zb10rowe1 w pr~emvśle ko!ono- hiszpański znacznie je rozszerzyli. 
nie sprawa ekwiwalentów urlopowych, :vygasła ~ dmu 3~ P.azdz~ermka r. u~. wym, kt?~Y prze~staw1ony zostame o- Wtadze śledcze w Warszawie wsp"ół­
wczesnego rozpoczęcia robót oub!ic7- 1 odtąd. Jest co _m1e~1ąc automat~czmc I kręgowei mspekc;1 pracy i p.rzemyslow dziatają z władzami prokuratorskiemi w 
nych i t. d, przedluzana. Zw1ązk1 domagać się bę- com. . . Buenos Aires, a Przybył ma podobno 

Krystyna Witmanowa o[)uściła męża i 
zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem 
Zol tanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu­
~il się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 
Ewę, z którą zaręczył się. 

Ale stary W itman nie chce słyszeć o 
małż·eństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemi sposobami stara się oddzielić 
OttJkara od Ewy. 

Ottokar dostał po-:nieszania zmysłów. 

Zamieszkał wraz z rodziną w starożyt 
nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
.straszyło". Witman sprowadd inspektora 
policji, który wszczął dochodzenie. 

Ottokar poznaje już domowników. Insp. 
Matczak spotyika nocą w alei Rymwida. 

,\fatczak, który z gruntu posiadal 
cnarakter czuty na niedolę ludzką, po­
czuł litość dla Rymwida. Uprzytomnił 
sobie wieczne osamotnienie tego czlo­
.wieka i jego uciążliwą pracę. 

- Niewesołe musi być pańskie ży­
cie - przemówił . cicho. 

Bakterjolog zatrzymał się. Ciekawie 
spojrzał w twarz Matczaka. 

- Dlaczego pan tak sądzi? 
- Obserwując pana„. 

- Nie zniosę, żebym był przedmio-
tem obserwacji! -=- krzyknął Rymwid 
zdenerwowanym gtosem. 

- Może mnie pan śledzisz, co1 
- Ależ panie Rymwid! 
Znów ujął ramię towarzysza i prze­

m"ówił łagodnie: 
- Żle mnie oan zrozumiaL. A ieże-

dą nowych warunków pracy i płacy, a Na wypadek nieuwzględnienia tego nadzieję, Iż spadek swój, przynajmniej 
m. in. wprowadzenia minimum dniówki, projektu związki noszą sie z zflmiarem częściowo, wywindykuje, ponieważ stra-
a to dlatego, że obecnie w razie czysz· wypowiedzenia umowy zbiorowej. ty jego zostały zabezpieczone na maJąt· 
czenia maszyn czy przymusowych po· ku nieruchomym Nerca i obu notariuszy. 

knięciu w sedno sprawy Dobroborza, - Poczekaj pan! - zawołał Mat-
inspektor doszedł do przekonania, że w czak. 
zamku nie działo się nic wymagającego - Słucham„, 
obserwacji detektywa. Wszyscy żyli - Poco pan byłeś w jadalni?. 
pod działaniem legend i nerwów. Czy on Zbigniew drgnął. 
sam owej pamiętnej nocy nie uległ ner- - Nie mam potrzeby tłumaczen,ia 
wom? Lecz w tej samej chwili inspek- się. Chyba nie jestem pod śledztwem! 
tor zaprzeczył swemu pytaniu. Nie, Po wypowiedzeniu tych słów szyb-
tu nie byla halucynacja. Wzrok jego ko zniknął na schodach. 
prześlizgnął się po murach i znów przy Matczak zaciął usta. Zawsze dobro-
stanąl na oknie tajemniczej sali. duszna twarz, przybrała wyraz surowy . 

li przes.zkodziłem panu w przechadzce Nagle ciałem Matczaka targnął sil- i zastanawiający. Po krótkiej chwili 
i samotności, to przepraszam bardzo.„ ny wstrząs. Czyżby znów halucynacja? otworzył drzwi sali i wszedł do jej 

_ Samotność jest najlepszym przy- Oczy wpatrzone w okno Jaśniejące wnętrza. Rozejrzał się wokoło. Wszyst 
jacielem„ blaskami księżyca, dostrzegły coś takie ko stało na miejscu, a popiersie „Tajem-

C t k go, co poprostu nie mogło pomieścić się niczego Władcy" znaczyło się w bla-
Ocz/R;~w~d~· znów błysnęły jaś- w głowie detektywa. Wewnątrz jada!- skach księżyca szeroką p amą. Inspek-

niej. nej sali, na tle oświetlonej szyby, najwy tor usiadł na krześle. Twarz jego nie 
_ Dlaczego _ czasem? raźniej zarysowała się sylwetka Rym- traciła wyrazu surowości. Zastanawiał 
Inspektor nie potrafił narazie zdobyć wida. . . I się. Wrażenia wieczoru sprzeciwiały 

się na odpowiedź. Matczak nie czekał dłużej. sie jego własnej logice. 
Gdy doszli do domu, który zamie- . Tak„ szybko, jak tylko zdołał rzucił . Przecież. w parku najwyra.źniej wi-

szkiwat bakteriolog, Matczak pożegnał się w kierunku zamku. Wpadł do wnę- dział. w ?kme sylwetkę Rymw1da„. Pod 
go przed drzwiami. Przez chwilę stal trza i przebiegł korytarz.. ~rz~1am1 s~otkat Zoltana„. A. może my 
jeszcze w głębokiej zadumie. Po kilkuJ . W. pewnym ?1~m~nc1e przystanął hł się~ Moze _uległ z!udzemu? Było 
minutach w oknie pracowni bakterjolo- omem1ały ze zdz1w.1en.ia. . z?yt ciem~o,. azeby mozn~ było .rozróż~ 
ga zabłysło światło. Matczak widział . Od strony drzwi J.adalni wy~unęla mć podob1enstwo sylwetki. Czyzby Zol 
ze swego miejsca, jak Rymwid usiadł się szczupła P.ostać. Nie była ~o Jednak tan? Czego szukał po nocy? Co tu robil? 
przy stole, wsparł głowę na dtoni i zda- postać Rymw1da. l\iatc~ak. s1ę~nął po N~ . gto~ę. i~spckt?ra spadł chaos 
wał się zasypiać lub dumać nad czemś elektyczną lampkę 1 ośw1ethł mą prze- pytan 1 mysh. Nie chciał wierzyć, żeby 
głęboko. Stojący w parku zapalił papie- strzeń przed sobą. Zbigniew bawił się w nocnego strasza­
rosa i cicho zawrócił w kierunku zam- Pod ścianą stał Zbigniew. Na twarzy ka. Czy nie wiedzial, że lęk doprowadził 
czyska. Wolno przesuwal się między ~łodzieńca drżał widoczny nie~okój Franciszka do paraliżu serca? 
drzewami, zasłuchany w ich uroczysty 1 o~awa: !asne oczy Zoltana unikały Matczak podniósł się z krzesła. 
szmer. spoJrzema mspektora. v.,r umyśle jego PO\\·stało mocne posta-

Plynący wśrów perłowych obłoków - To pan - zapytał Matczak. nowienie wybadania Zbigniewa. Przy-
księżyc, rzucał na ziemię jasne smugi Zbyszek nie odrazu odpowiedział. świecając sobie laturką inspektor cicho 
światla. Inspektor doszedł do głównej Widocznie usiłował doprowadzić swój podążył ku schodom. 
alei. Stąd widział wszystkie okna stare- umvsl do równow<tgi. Nie patrząc na Skierował się ku drzwiom pokoju 
gc budynku. Jego główna uwaga skupi- inspektora odparł krótko. studenta. Zapukał cicho. Gdy nie otrzy-
la się na sali jadalnej. Od kilku dni nie - Tak, to ja. mat odpowiedzi, ujął za klamkę i wszedł 
wydarzyło się w niej nic ciekawego. - Acha„. do wnętrza mieszkania Zbigniewa. 

Matczak zastanawiał się, czy nie Krótkie i niezrozumiałe mrukniecie Było puste ..• 
powinien wrócić do swej normalnej pra otrzeźwiło student11. 
cy w Warszawie. Po głebokiem wni- - Dobranoc. (Ciąg dalszy jutro)c 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI stanowienia i szybkim krokiem podążył I Tartak, jak się spalit, tak się spalił, a 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- ku szosie. naszeJ· doli nic nie odmieni.„ SwoJą dro­

aych Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Po kilku minutach zajechal pod las l gą, dziwię się temu Żelaziak::iwi, że je­
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- mały chłopski wózek. Ułożono na nim mu się chce po noc:y do Otrębie jechać 
tony z pracy za to, że ujął się krzy)Vr1 - olicz- ciągle jeszcze nieprzytomnego Rogosza, z Łubkowskim„. Co mu z tego przyjdzie, 
kowanej przez dyrektora 1 c.botnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faDryką poczem Łubka zdzielit konia batem. jak zobaczy, że tamtemu szatanowi ręce 
Krausera fa.kaś przechodząca kobieta r. •knęła Na wozie pozatem siedział Żelaziak kajdankami skuwają?„. Zawzięta to 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za· oraz Nawrotek. sztuka.„ 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera Inni wyrazili również gotowość uda- _ Głupstwa gadacie!... - przerwał l 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- .____.. ' d t 
siące p6iniej stnnął przed sądem, który skauł go nia się na posterunek policyjny do Otrę,- gniewnie mówiącemu Q1t.Q Kociołkow- , bój się.„ I chlebek czarny o ego.„ 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. bic, miejsca jednak dla nich nie wystar- ski, ojciec i stangreta I\a.cperka. To po I - Wody.„ - szeptar ranny. 
prze~o~:rs~i:;;:k~;u':!~~~en~~a ;:, ~d!iety;i~d~~ czyło. waszemu, trze

2
ba było Łubkowskiego I - Nie drzyj się, sobako!„. ty ż 

1 mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, W~z ruszy!.. ~herlawa ~zkapina s~ru- ~qlno puścić?. e niby to n~m. n~e i;>omo- 1 Nawrotek nie ~yl taki zawzię . . a 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział dem ciągnęła c1ęzar, człapiąc powoli po ze, bo to, co się stało, to się JUZ me od- mu się więc zrob1to Rogosza. Gdyby 
aię tef!o. bo Walczak, chory na grutlicę skonał, zamarzłym śniegu. stanie? Głupstwa g~dacie, ot co! I mógł, sprawiłby ulgę cierpiącemu, ale 
nie zcfątywszv zdritc\zić taiemuicy. Wobec tego ten i ów poszedł za wo- - Nie ciskajcie się, Kociolkowski, 1 skąd tu wziąć teraz wody?.„ Przykre 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- I · kt' b l · · d ść k' d · · · · d j k „ · k 
nera, g.łównego akcionaiiusza fabryki samocho- zem. nm, orym yo JUZ o ponu- 1e y me rozum1ec1e, co pow1a am.„ to, doprawdy, patrzeć spo OJme, Ja 
ilów pojechała piękną limuzyną na spacer ze rych wrażeń, przybici i pełni najczarniej- A powiadam tak: Żelaziak, to zawzięta człowiek się męczy, choćby to był n.aj­
swyrn nowym kochankiem. szoferem - Andrze- szych myśli, udali się do swoich. chałup. sztuka.„ Więcej mu idzie o to, żeby tam- I f'Orszy zbrodniarz.„ Może ten Łubkow­
jem Łubkowskim. Podniecony nastrój, w którym byli temu sadła za skórę zalać, żeby pomścić i ~ki żałuje w tej chwili, że taką krzyw-

Popi:zedni kochanek Wernerowej, Jerzy pr_zedtem,_ uległ .gw. aHownemu odpręże- się, na. nim •. niż.żeby nam. pomóc„ .. To. ja 11 dę zrobił ludziom kurkowskim?„. Kto 
Zrębski, staje się Drzypadkowo właścicielem lis- t k 
t6w Walczaka, z których dowiaduje się, że ~m, a na Jeg.o ,ł11:1 eJsce. przyszła rozwaga mo~1 ~m,. ze n:,c na~ me pomo~e, Ja to potrafi wiedzieć, co się dzieje w ..:,zy 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci~ I troska o dz1en JutrzeJszy. „pansk1 piesek zgmJe w krymmale„ . . jejś duszy? A ten żelaziak nie ma ser-
swei odebrał pieniądze. zmieni! nazwiskJ na - No, i. złapaliśliJ.Y .tego, co nam t~r- Ale że pow!nien zgnić, to !nna sprawa, bo l ca„. Nie chce dać wody, niech nie da. 
Wezrner kl zalozyl ~oy.rawfabrvkę. tak podpalił... - mow1ł pochmurnie Ja- dobrze sobie na to zasluzyL. Tak samo 111·e sposo'b J·P.ei · teraz dać ale poco jesz-

rębs l szantazu1e ernera. k'ś b t ·k p b'l' t k · I ? · N t · G d · Al t 1 ~ ' 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z 1 ro 0 ~ 1 · - 0 I Im g~ a ze.;. .co 11 u~a 1 r.zę.,;ica.„ ~ C? my z ego ~ cze draźni się z tamtym, poco wymyśla 

fmą Szigetti, znaną tancerką, dzięki której i ~o krr.mmał~ ~o wpakuJą, „pansk1ego będz1ell!-y i;i1.el!. Tylę, co 1 me„. Ot, dola, I mu od sobak?.„ 
otrzymał dobrą vosadę. Traci jednak pracę, · pieska , Moze 1 Nugat powędruje za dola, w1dac JUZ nam taka sądzona„. I Takie postępowanie oburzyło Na-
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. kratki, ale co my z tego będziemy mieli? l Ludzie milczeli ponuro. 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział . się o wrotka do głębi: 
Istnieniu kapitana frankensteina, znanego awan- -----.ur----· - Zostaw go!... - szturchnął Żela-
tumika, który szantażował tancerkę a następnie Rozdział 124 ziaka w bok. - I tak ma on już za swo 
Wemerową, która okradła swego męża i uciekła je„. I jeszcze będzie miał... To i poco 
od niego. tj~ ' ' • • • k' d b" '? „Din-t:>jra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci 1.ao·~ Jl'11łl na lf~fflnl!OJ 11::.~~~.Aa ta 1ego O _1Jac „. . . 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tem sly ~ a.JJE„ „ ~ ~ ~ 4'1i1U7„ '-' - Żal c1 go? - wykrzywił Żelaziak 
szeć, został znienacka napad~ięty i ugod~ony I Tymczasem wóz Łubki sunąl wolno · kiejś większej grudzie i za trząsł się sil- wargi w gniewnJ'm uśmiechu: 
nożem w plecy. Rannego zab eralą do szp1t1la . , . . . k Ot b" . N t k t ł . t 1 Prawdę mówiąc to mi go teraz 
Przy łóżku Jego czuwa Wikta która me wie PO zasyipaneJ smeg-1em szosie u rę 1- me. awro e przes raszy się ego - i , 

te Rog:>sz Jest JeJ oiciem.„ ' 'j com, gdzie mieścił się najbliższy poste- bardzo i krzyknął, wyrwany ze snu: żal... Tam pod lasem, byłbym go włas-
Rogoaz opuścił szpital. Spotykając s!ę z Wile- runek P-01icyjny, - Żelaziak„. nemi rękami zadusi.ł, taka mnie złość 

l~, do~hod~i do wnio~ku, że !'?eh.a się ona w Miestnarówane kola skrzyplaly prze- - A co? na niego wzięła, ale teraz„. Patrz, 
rum, nie wiedząc, .te 1est on 1e1 01cem. Przera- 'l' . . C · t ł ? t · k d 
tony tem odkryciem wyjeżdża. raz iwie, mącąc ciszę nocną. - o się o sta o. pa rz, Ja on ysze.„ 

P·J przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Ludzie, którzy zamierzali towarzy- - Nic.„ - brzmiała fleg-ma tyczna - Nie bój się, nic mu nie będzie„. -
dostaje t~m pr~cę w tartaku dziedzi~a Nui:ata szyć wozowi do Otrębie ostyigli w za- odpowiedź. mruknął Żelaziak pochmurnie. - Złego 

Zrębsk1 prosi Wernera aby odw1edZ3ł Jego l . 'b k'I N k · ' · h l" ? · · · · · · 
salony Przemysłowiec Przyszedł z Maksiem, pa e PO pierwszym prze ytym I orne- - a amien naJec a ismy · „. dJabh me wezmą„. Ty go załuJesz, a Ja, 
groi~m opryszkiem, któremu polecił skraść li- .!rze i poczęl_i z~i~a? -. ~ocząt_kowo po.- - Na kamień„. gdybym się policji nie bat, tobył go, 
atyMWa.k:al~za.ka. Z k' b Jedyńczo, poźmeJ hczmeJszem1 kupami. - Myślałem, że się wywracamy„. ot.„ 

sio zamordował rębs 1ego I za rawszy W . 'kt . h · t ł Ś T · ł • • 1 · · b't 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - reszcie m z n!c. me zos a · _ - Toś źle myślał... ipij spokojnie, u. UJą1. swoJą s~yJę_ P~ carm I zro I 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby Nawrotek, człek JUZ podeszły w la- krzywda cie nie spotka„. ruch, Jakgdyby dusił s1eb1e. Nawrotek 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- tach zdrzemnął się oparty o ramię Łu- N t k. , "ł d . . coprawda nie widział spowodu ciem-
nego okna zauwa.tył obłąkaną twarz starca któ- b ' . t t ' . I . k h awro e zwroc1 z z1w10ne oczy na , . t t . d 1 d 'l'ł . 
ry krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy- y, ,a. 1 en, rzymaJą~ e~c~ w rę ac ' Żelaziaka. Przypatrywał się jego twa- nosc1 e~o ges U,. Je na c omys 1t Się 
niło. to na Rog<?szu olbrzy~i': v.:rażenie: Posta- opusc1ł głowę na p1ers1 I przymknął rzy długo, jakby widział ją po raz pierw sensu .slow Ż~laziak~. . 
nowił sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca oczy. . . . szy w życiu. Wreszcie pokiwał głową - fakeś się uwziął na mego? - za-
z kajdan. . . _ . Jedynie Żelaziak czuwal mezmordo- i mrukn ł. pytał. 

Obląkamec zmkl Jednak w taJemmczy spo wanie wpatrzony w bladą twarz Ro- ą · . _ T k. 
s6b. ' - Coś ty taki zły, Żelaziak? a „. . . 

Do Kurkowa· przyjeżdża Erna Szigettl, była gosza. . . . Zł ? ł . . A . - O to, ze tartak podpahł?„. Bo 
przyjaciółka Rogosza. Wybiera s!ę •Jna z Ja- On Jeden bodaJ spośród wszystkich . Y · - w.zruszy ramionami. - m wiem, inną masz złość na niego ... 
nem -do „czarciego dworu", gdzie Rogosz ui· mieszkańców Kurkowa nie odczuwał w mi to w głowie„. _ I to i tamto 
rzał na ścianie fotografię obłąkanego st!lrca z tej chwili żadnej zgryzoty, on jeden był - Też głupio się pytam„. - pokiwał ' „. . 
dedykacją: •• K·:ichanemu bratu, Józefowi, Wa· jeszcze ciągle podniecony podminowa- Nawrotek smutnie głową. - Dlaczego Na t~m r?zmowa ~Ię urwała. 
lery". ' · b ć ł k" d t k' · I znow me było me słychać, oprócz 

Maczuga namawia Rogosza do wyjazdu z ny. _ me masz 1Y' z y, ie Y a ie meszczę- k · · kót N t 1 · t · 
Kurkow~. ale Jan nie chce się na t:> zgodzić. ·„Zawzięta sztuka". - słusznie się o ście nas wszystkich spotkało.„ Dobrze ~ rzyp~ema . · awe ranny eza c1-

Do karcz:ny zwaliła się kupa robotników nim wyraził ów robotnik. To. co d'la będzie jakoś tym, co to mają jakieś go- cho, w1.doczme spowrotem popadłszy w 
k~rkowskich. Jeden ~ nich, Kociolkowski, .:ipo- wszystkich niemal było epizodem, po- spodarstwo, konia, czy co innego.„ Oni omdleme. . . . . . 
wiada. że słyszał, iż Nugat chce podpalić bocznym wYdarzeniem dla niego stało jakoś pożyją.„ Ale my co to kątem mie- Po pewnym czasie wóz zblizył się 
tartak ' ' d · · d · · d ł d 

Na· spacerującego w lesie Rogosza napadł się główną sprawą, celem samym w so- szkamy u kogoś? Chyba wędrować o m1eJsca, g zie szosa P?Sia a a o no-
w nocy Oszalały brat Nugata i zranił go w gło- bie. nam przy1dzie z Kurkowa. no nie? „. gę, pro~adz.ącą do Otrębie. . 
wę. Rogosz błą~~i po c_ie!11-nym lesie. nie mo- Oto ujarzmił, zniszczył swego ,wro- _ Abo ja wiem„. _ wzruszył żela- Pomewaz Łuba spał w . naJ~rms~e, 
rąc znaleź~ Jak1e1ś ściezki. . .

1 

ga.:-Tak wroga bo pański piesek' był ziak ramionami _ Nie myślałem jesz- Nawrotek zabrał mu z rąk leJce 1 sk1e-
Po długiej tułaczce wydostał się nareszcie . ' . ' " • ował konia napr 0 z lasu i zapukał do chałupy Janaszka, w któ- Jego wrogiem.„ . cze o tern„. r aw · 

rei pełnił dyżur tei nocy Nawrotek. Kto, jeśli nie on właśnie. rzekomy - Gosik, widzę, myślisz„. O czem?.„ Wreszcie - Otrebice. 
W kilka minut po jego odeiściu wy~uchł po- Łubkowski, sięgnął po laury działacza - Daj spokój!„. Też ci się teraz na Gdy wóz zatrzymał się przed jedno-

!!! t~t~~;~k~~~:J~a~~ t~u~~0;:dpga~n1ą t~~t~r społecznego? wieńczą~e . ~otychczas gadanie zebrało.„ - burknął Żelaziak, piętrowym budynkiem, w którym mieś-
jan, widząc nadbiegających lu~zi, n:ie uciek.ał, skroń Żelaziaka? Kto, Jeś!1 m~ on, ~y- pochlonięty w tej chwili swoją sprawą. cił się posterunek policyjny, Żelaz.jak 

ale ruszył napr~eciw nim. Chociaż k!Lku. nac.1e- korzystał chytrze odpowiedmą ch~Ilę, - Zdrzemnij się, ucichnij„, Patrz, jak zeskoczył na ziemię i żwawo pobiegł 
rających powalił, to . uległ ~~ewa~a1ke1 811i: by zdobyć zaufanie ludzi kurkowsk1ch? Łuba smacznie Ś'Di. ku drzwiom. 
Dyszący zemst8! ludzie pobili go i s rępowa 1 

Kto wreszcie zawrócił głowę Magdzie i Nawrotek umilkl Ci ... żko westchną- Dobijał się długo zanim mu otwo-
mocno sznurami. d b ł · · d · I · dl · b' ? · " ' 

Ro~0;9z nie daj.e .zna.ku .tycia. Wszyscy mo- Z O Y Ją ~Ie.~ Zł~ me a Sie ie.. . wszy, przymknął oczy, ale po_ chwili rzono. 
mentalnie .o.trzetwieh. . - Teraz JUZ m1 w paradę wlaz1ć me znowu się odwrócił i zapytał wslfazując 
etr;;o~:b~~~~~e~la: .=- z2ai'illi9!~ g1i? pytać wy- będzies.z !... - potr~ąsa Żelaziak glową ręką na leżącego bez r~chlf Rogosza; 

. - Żyje ... - podniósł się Żelaziak z 
klęczek i otarł rękawem czoło. -Żyje„. 
- odetchnął z ulgą. - Trzebaby go te­
raz na jakiś wóz załadować i tak, jak jest 
odstawić na policję„. Kto to mieszka naj­
bliżej? Łubka, Łubka„. Jesteście tutaj? 
Łubka„. 

- Jestem!... - wysunął się z gro­
mady chudy, wysoki mężczyzna. - Cze 
go chcecie?.„ _ 

- Wy mieszkacie tu niedaleko, 
prawda? Skoczcie zaraz do domu i · przy 
jedzieźcie wozem„. - _ . 

- Dobra„. zgodził się Łubka bez za-

nad lezącym na dme wozu Rogoszem. -A jak tam on? C1ęg1em bez czu- (Dałszv ciąg jutro) 
Teraz już nie będziesz ze mną konkuro- cia? ... 
wał, pański piesku.„ Będziesz ty miał Jakby w odpowiedzi na to pytanie lł••••1••••••••••-. 
za swoje, będziesz ty mia!.„ - ranny jęknął żałośnie. Odemknął powie Drugi konkurs „Expressu" 
Ą za to, że,ś mn!e. ~ karczmie z nóg zwa ki i wytężył wzrok, którym nic nie p.t. „Łowimy wszyscy rybki I" 
ht, dobr~es .dz1s!aJ obe~wał.:. l!:\ęrem uchwycił oprócz świecącego w ciem­
francusk1m c1 hyc prędze], a me naszym naści papierosa Żelaziaka. 
prowody~em. . . _ . ·- . . Widocznie dręczył go jakiś ból, bo 

. Wą?k1e. wargi Żelaziaka zac1skaJą się syczał, szczękając zębami. Z ust jego 
n~enaw1stm~. . oczy płoną P.onuryi:n og- wymknęła się błagalna prośba: 
mem. W sw1etle tlącego s1e papierosa 1 • 
majaczy iego pociągła. blada twarz as- - Wody„ .. Wody,„. 

Kupon „ 
Dziś złowiłem następujące rybki: 

(' ,. 1, . 
I 

, I I 

cety, wykrzyWiona odrażającym gry- Żelaziak zaśmiał się dziko, poczem 
masem. J warknął: Ogółem rybek: __ 'J' - -·--- -

W tej cliwili wóz po(l.sK.oczył na ja- - Będziesz ty miał dosyć wody, nie· „••••••Ili•••••_, 



~tr. 6 

PARYŻ 
l.ANSUJE 

NOWY RODZAJ 
PUDRU 

DO TWARZY 
Franc11scy chemicy, po latach docie· 

kań, wynaleili nowy puder do twarzy, 
który całkowicie kładzie kres poły· 
akowi nosa i tłusto wyglądającej sk6· 
rze. Nadaje cudowny "matowy wygląd", 
który trzyma się 8 godzin. Ani deszcz, 
•Ili pocenie się nie mogą zaszkodzić 

Tajemnica polega na nowym skład• 
niku nazwanym „Podwójną Pianką"• 
sawartym obecnie w Nowym Pudrzo 
Takalon, spreparowanym według ory. 
ginalnego francuskiego przepisu zna• 
komitego paryskiego Pudru Tokaloa. 
Stanowi on ,., próbie wilgoci pudru, 
Przeko11aj się o tem sama przez tę 

-swyklą próbę. Posyp palec Nowym 
Pudrem Tokalon, zanurz iro w szklance 
wody. Wyjm palec, a zobaczysz, żo 
nie jest on błyszczący i mokry, lecz 
•upełnit suchy i „matowy". Puder ten 
opiera się wilgoc:i, ponieważ zawiera 
.Podwójną Piankq". 

1936 ~!Jft~ 23.I Nr. 13 

Hallo! Tu rodjo ! .!'~~-~~ 
PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ godz. 2i.OO: Dziennik wieczorny oraz obro· TEATR MIEJSKI. 

POLSKJEGO RADJA. na iprzeciwlotniczo•gazowa - pogadanika. Dziś, w czwa.rtek, 0 godz. 8.30 wiecz. poraz 
CZWARTEK, dała 23-go styczn.la. 22.00-22.25: „Nasze pieśni" w wyk. Heleny ostatni pełna humoru i pikanteer/'i, karnawało-

6.30-6.33: Pieśl'i „Kiedy ranne wstają zo· Hrmbiówny (z Katowic). wa komedia Braidella „Chcę w aśnie ciebie". 
rze. 6.33-6.34: Pobudika do gimnastyki. 6.34- 22.25-23.00: Muzyka taneczna 6płyity). Ceny"zniżone. 
6.50: GimnaSltyka. 6.50-7.50: Muzy.Ka (płyty) . 23.00-23.05: :Wiadomości meteorologiczne dla W pi8,tek wchodzi na afisz ostatnia nowość 
W przerwie około godz. 7.20 Dziennik poran• żegl~i powietrznej. węgierskiego autora Bug-fekeetego ,,Trafika 
ny. 7.50-7.55: Odczyt, programu na dzień bie· 23.05-23.30: Muzyika taneczna (płyty). kani generałowej". Dekoracje przygotowuje B. 
żący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8 00-8.10: d · R · · d J B · ń k' g 
Audycja dla szikół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57- AUDYCJE ZAGRANICZNE. u ewicz. ezyseria r. ' UJa s ie 0

• 

12.03: Syignał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra· I GGdz. 18.00 BRUKSELA (franc.): Muzyka ta- „POSKROMIENIE ZLOśNICY" DLA MLO 
kowa • .12.03-12.15: Dzienniik poranny. neczna. _ LENINGRAD: „Wesele Figara", DZIEŻY SZKOLNEJ. 

12.15-13.00: Poranek muzyczny .dla szkól po- opera Mozarta. _ KRóLEWIEC: Koncert ·.w sobotę o godz. 4-ej po poi. specjalne 
wszechnyc:h !P• t. ,,Taniec i hum0<r w muzyce" ork. _ 18.15 ANGLJA (Nat. Progr.)1 Muzyka p.rzedstawienie dla młodzieży smolne.i kapitał• 
(z Poznania). Wykonawcy: Gertruda Konałkow· taneczna. nej komedji Szekspira „Poskromienie złośnicy". 
ska - fo!'fepian, Dezyderjusz Danczowski - Godz. 19.00 MOSKWA (WCSPS): ,,Piękna !le• Ceny zni.tone. 
wiolonczela, Wanda Kę·dziorówna - sopran. lena'' - operetka Offenbacha. PARIS P.T.T. ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
13.00-13.25: Edward Grieg· S~nata a·mntl na Muzyka kameralna. - 79,05 BEROMUEN- (Ogrodowa 18) 
skrzypce i fortepian w w)likonaniu Fritza Krei· STER. 1Koncert F-moll Chopina w wyk. R. . . . 
slera i Sergjuez Rachmaninow - forttep (ply· Koczalskiego. - 19.20 WIEDEŃ: Koncert. - W czwarte~ i. w piąte~ o g_odz. s„15 w1ecz. 
ty). 13.25-13.30: Chwilka gospo.d. domow. 13.30 19,30 PRAGA: Kwartet solowy -Muzika. dwa przed.slaw1en1a montazu Ś.pi!ewu 1 tańca w 
-14.30: Koncert życzeń. 1430-15.12: Przarwa. Godz. 20.00 OSLO: Koncert symf. - SZTOK-, 2-ch czę.~ciach 17-1u o~razach p. t. „Co chceesz, 
15.12-15.15: Przegląd giełdowv łódzki. HOLM: Koncert. _ 20.10 LIPSK: ,Koncert to masz w wykonaniu całego zespołu operet-
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. Mozartowski. _ KOPENHAGA: Koncert ork. koweg'.> . . • 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 20.15 BUKARESZT: Koncert symion, _ 20.50 . W ~bolę o, godz. 8.15 premiera komedii 
15.30-16.00: Muzyka taneczna w wrk. Małej BUDAPESZT: Koncert z iKonserwatorjum. muzycznei w 3-ca, aktach Mariana Hemara p. t. 

Ork. P.R. pod dyr. Zdz. G6rzyńsik1e.go. 20.35 MEDJOLAN: „Manon Lescaut" - ope• „Muzyika na ult~v · 
16.00-16.15: „Gadanin.ka Starego Doktora" - ra Pucciniego. -----

Zaoawa w okirę f.. Godrz. 21.00 SOTTENS: Koncert radjoork. - DZiś - ATRAKCJA W „TABARINIE", 
16.15-16.45: Piotr Czajkowski: Koncert skrzni· MONACHJUM: Wieczór oper. - 21.15 , Dziś w Ioikalu „Tabarin'' odbędzie się tra• 

cowy D-dur w wyk B. ,Hubermana (płyty). FRANKFURT: Kantata Hessena. - 21.30 dycyjny "Wesoły Czwartek'', połączony z atrak· 
16.45-1~.~: Cała Polska śpiewa - C~ór ~a- PARIS P.T.T. Muzyka ludowa, cyjną ,,ruletą taneczną'. 

de~1ckt Ko~a ;Muzycznego pod kierunkiem Godz. 22.00 SZTOKHOLM· Muzyka lekka. - Na sali ustawiona będir:ie wieczorem ape-
Fehksa Ryih1ck1ego, . , RZYM: Muzyka kamerafna. - 22.15 PRAGA: cjalna tarcza z nume.rami. Ka:bda z tańcza,cych 

17.00-17.15: „O · drogach samokształcenia', od· Muzyka salonowa. - 22.20 KRÓLEWIEC: par otrzyma odJ!)owiedni numer i Ma,tąc po sali, 
czyt wygł. dr. Aleksander Hertz. Muzyczka nocna. - 22.25 LUKSEMBURG: przekręci tarczę. Pary, na których numerze za· 

17.15-17.50: Sek~t~t sa}ono:wr ~?zefa Sten~. 1Koncert symf, - 22.30 KOPENHAGA: Mu- trzyma się W61kaz6wka, otrzymają cenne na• 
17.50-;-18.00: „Książka 1 W10dza. - O. zbiorze zyka taneczna. Niezależnie od tych nagród katda z pal'i 

listów z przed.. stulał.y mówo.ć będzie Cze· Godz. 23.00 MONACHJUM: Muzyka kameralna. otrzyma miły up'.>minek. 
sław Zgorzelsi~1 (z W1ln:il· • „ 23.10 ANGLJA (Reeg. Progr.): Muzyka tan. - Dzisiejszy „Wesoły Czwartek" obfitować bę· 

18.00-18.30: Recital forte.pianowy Fel1c11 Blu· 23.30 BUDAPESZT: Muzyka taneczna. - dzie pozatem w szere,g niestPodzianek i atrakcyj. 
mental. • , ~r.v:v:v;-,~ Publiczność we:tmie udział w rozmaitych kon-

18.30-18.~0: Po~adankę .o ndioteohn1~e W'Y'P.0 : ~ . 8 kursach, zabawach z balonikami, z seripentina~ 
wie kierownik tec~n1czny rozgłośnt łódzkie) 0 PARCELE 0 mi i t. d. 
Wacław Gawroński.. , „ , 8 i· Szampański humor perlić się będzie do ra• 

18.40-18.~5: ,,Jaik S!p~z1ć święto? - poradzi 0 _ · na i wszyscy miło i be.ztro!iiko spędzą czas. Od· 
Ludwik Szumlewski. 0 BUDOWLANE : będą się także wys·tępy artystyczne z udziałeem 

18.45-19.00: Mu~y~a operet;kow": (płyty). . 8 ~ śpiewaczki V arii Łaski ef, duetu mulaitów, tan· 
19.00-19.10: ~az1m1e.rz Łuk.ieński - wypowie ~ 0 cerki Miry Mill i tancerki Suzy D'Ewy. 

:wesoły fe~ieton P· t. „3000 kim'. w tram~~; · · 0 O godz. 5.15 po poi. fajf z pełnym progra-
iach Łodzi, Wa;szawy, Lwowa i. Poznama . . przy ul Krzemienieckie! I ~ mem artystycznym. 

19.10-19.20: Zapow1edi 11'rogr. na dzień nast. 0 • · g;,:J ••••••••••••••••••• 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. ~ .Retkińskiel do sprzedania. : 

19.35-19.40 Łó.dzkie wi~domości sportowe. ~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 Dr. Jł\n PDbAK 
19.40-19.50 W1adomośc1 sporta-we ogólne. ~ Zarząd spadkobierców I. K. o 
-19.50-20.00: Pogadanka aktualna. . 0 p ń k' d 1 0 
20.00-20.05: Pogadankę muzyczną wyigł. Lucian 0 ozna. s 1ego, w n pow- o 

Lamieńśki (z Poznania). • 0 szedme od 10-12 I od 4 8 

1
20.05-22.00: Koncert Symfoniczny w wyk. Orik. 8 do 6 popoludn!u. 0 

Filharmonii Berlińskiej pod dyr. Wilhelma 0 t:) 
Furtwanglera (z Poznania), W przerwie ok. 00000000000000000000000~00<! 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i AllEROICZNf. 

Gabinet Elektro- l twiatlolecznlczy 

ul. NAWROT N! 7 

Skóra Pani nie moie być tłusta, o ilo 
aiywa Pani Nowego Pudru Tokaloa. 
Może Pani tańcz7ć irodzinami w dusz• 
nej sali i mieć cerę tak &amo świeią 
i ślicz11ą, jak gdy Pani przyszła. Nowy 
Puder Tokalon został uznany przez 
wszystkie eleganckie francuzki. Wy. DOKTOR 
próbuj go dziś jeszcze, a zobaczys:s Pewność zdrowia -!!karb ło du ty 

Tel. 164·21. 
godz. przyjęć i-7. 

jak ca11'owicieodmiennyjestodwszy- Mikoła1· Bornste1·n „OLLANw.iecznie Ci o~tuż ! 
atkich innych pudrów, ponieważ jest ' L E ( Z ft I ( A OME6A 1 
on jedynym pudrem, opartym na ta• Ó 
jemnicy „matowego wyglądu". Fascy· CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA, G ł:. W N A 9, tel. 142-42 
nująco, dziewczęce piękno, jaki Ci weneryczne i dróg moczowych kabiet, Przyfmufą lekarze we wszystkich spe 
nada, wzbudzi podziw i &azdrość przeprowadził się na cfalnośclach. - Gabinet dentystyczny~ 
wnystkich przyjaciółek. PIOTRKOWSKA Nr· 292 Analizy lekarskie, zastrzyki. .Roentgen 
:m fAAAlP!34 Ił '*Jl!f"E. (Plac Reymonta). lampa kwarcowa. Porada a złote. 

······~·····„········„····································································································„ 
Prywatne Pogotowie Ratunkowe Doktór TREPMANnr. HENRYKOWSKI ~~~;~~~c~11w J:~\~~dŁ1~~:~~~~~a 

6 
i ób fi 6 6 h go od 2500-6500 u. ze sklepami zdat 

TllAlllAIOft • _ 2 2 2 specjał sta chor wenerycznyc , Specjalista chor b sk rnyc , ne i d'la handla1.1Zy lub dorożkarzy 
5 5 • • skórnych, moczopłclowycbtel. wenerycznych i seksualnych i Sklep kolonialny 500 1 700 zł. Oferty 

Plac Wolności 10 Zawadzka 6 234-12 TRA.uouTTA 9, ~e1. 2e2-9a. i pod „M. M." 
. . • od8-ll16-9w. nledz.l swlęta od 9-12.3 j -------· 

czynne bez przerwy w dzień 1 w nocy . 8-12. 2-4. 6-9 w1ecz. ------
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnoścl'ach CHT DOKTOR MAGLE ręczne, motorowe, masywne 

00000000000000000000000000000000000000000000000000 Dr. HAL TRE H S•u111achllA1 udoskona!0111e sprzedaje fabryka „Ju 

Kl 
Specjalista chorób wenerycz„ skór· • a 5 nior", Sędziowska 16 (obok Zgierskie 

DR • . MED. Or ŁAGUNOWS ~ nycb 1 seksualnych CHOROBY SKÓRNE 1 WENf.RY(;ZNf 122). 2.1 

H KR A US Ko P f • PIOTRKOWSKA 10. TEL. <:45-~J. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. • 
• . specjalista chorób wenerycznych. sek· Przyjmuje 8-3.30 I od 7 do 9 wiecz Od. 9-1, od 5-9 PP. KOWALSKA Marianna, Pabianice, Ka 

AKUSZER.JA I CHORORY t<OBJECE sualnych i s~ói:nych. W niedziele I święta .od 10 do 1-el w w niedziele ł śwleta od 10-1. ralewska 11, zagubiła dowód osobisty 

Zgl
• erslra 15 tel. (Gabinet RoeniglOUO· I sw1aUolecznlczy) . połudme. Or mnd N „ - • • k. wydany przez Magistrat m. Pabianic 

n. 113-47 PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. DR. MED • ti • Ie w I a z s I 24 
Przyjmuje od 8,30-10 zrana: 4-8 w. Od 8-10, l-2.30 1 6-9 w. w św.10-1. Al . K -. k • -- - OPCIO\VS ł S1>ecJ. chor. wener~·cznych, skórnych SKRADZIONO k na zl. 

LEKARZ-~ENTYSTA M GLDR.AMEDZ. ER . • „ ANDRZJJ!e~~u~~~f~n 159-40. wy:t. R. Pru~zc~eńs~~l plat. 25/1. 5~ie 
F Ko pe i owska . Gdańska 37' tel. 232-55 Przyjmuj~ od 8-11 r.ano I od 5-9, t cenie Sz. E1senbuch_; ?12 z!. ~OO. 

• . CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE przyjmuje od 7-8-el wiecz. w medzlele I św1eta 9-12. ;. wYst. h~· Prusz-czynsk1, zleceme Sz 
Przyjmuje od 9-3-ej z chodn'"1a 64 tel 185 49 LlSenbuc • 29/2 zł. 50.- z wyst. .R 

ODA~SKA 37 tel 232-S5 8 , . . ZAGINĘŁA legitymacia firmy I. K. POTRZEBNY wykwalifikowany mai· Pruszczyński na zlecenie Sz. .Eisen 
' od 4 _ 7-ei ~ Le~znicy, przyjmuje od 12-2 1 od 7-8.30 wiecz. Pozn.ański, Radwańska 38, Sabina Ko- ster dziewiarski do„ fabryki trykotów. buch. Weksel unieważniam, Sz . .Eisen 

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. w njedziele i świeta od 10-12 WPOI chamakówna. Oferty sub „Trykot • buch. 

RAKIETA Dziś Premiera! • 0.,. llJllEIP!I - SCH-...~-IDT 
Swiatowej sławy tenor • a r 11'111 

• • • • wfilmi• „Najpi~kniejszy dzień mego życia" 
ul SIBDklB\VICZB 40. I (Heute ist der schonste Tag in meinem Leben). Mówiony i śpiewany po niemiecku 

• Następny program:' DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU. Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
Tel. 141-22 Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pot, w soboty, niedziele i święta o 12 w pot. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w•••••••••·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~ 
' 

„c OR SO" TARZAN NIEUSTRASZONYCH 
Pocz. seansów o g. 4, w soboty i niedziele o g. 12. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od W roli głównej: BUSTER GRABBE. Wielki film tajemnic dżungli 

5 0 gr. 
na następne 54, 85 i 1.09. ---Nasz bezkonkurencyjny 

program Hl 

- 11. -

WIELKI· GRACZ Reżyseri a: w. S. V AN DYKE. 
Niebywale n apięci e! Cudowna gtal 

W roli głównej; Clark Gab·le, William Powell. Myrna Loy 



IID 
piłkarski W Madrycie ~a~~z~i~~Ist~z!~~~· 

Prasa \Miedeńska deł1ktu1·1 Si" ZWY~l"lhVBm swych Piłkarzy . Zapowiedziany na dzieli 15 marca rewan• 

mecz 
'- '- zowy mecz bokserski o drużynowe mlstrzo• 

W!eded, 23 styczn!a 1 v"'łaszcH Ses'Y budzlly podziw na widowni. przypuszczał, że mecz przyJmle taki obrót. Nie stwo Polski między IKB a Wartą doldzle do 
Prasa wiede1iska ule może nasycić się try- msz'panle przyz11nf", że byli Jedynie stybsl od tt1nlel Jednak w;:rażalą hlszpanle swemu prze· J skutku za zgodą obu klubów Już w nadchodzą• 

um!cfu odnleslonym przez piłkarzy austriackich wie1:cnczy).,ó~. butomlast ustępowali Im zna• chHilkt'lwl wlc'ltfo uznanie, stwierdzaląc, że 1 cą niedzielę. 
nad reprczcutacla I1lszpanii. Pisma wlededskie 

1 

cznie pod w1gi~~<lem techniki I zii:ratlla. austrJacy hyll t;a 1 lepszą drużyną Jaka kiedykoł· ! Warta, która w pierwszej połowie marca 
zapełnione są wiadomościami o meczu madryc Prasa hl5z1iań!'.ka bynalmnleł nie ukrywa, wiek og!Bdano w tllszpanll. i udaje się na tournee do Niemiec. zwróciła się 
kim, k!óry na nowo rozEławił nadszarpnięte w 

1 
że ~·Jt·POdar; ~ t yll pewni zwycięstwa. Nikt nie S. fehlo. I do ślązaków z prośbą o przyśpieszenie terminu 

ostatnich czasach dobre imię piłkarstwa au· 1 • spotkania na co klub śląski wyraził z~odę. 
str)acldego. Trzeba też przyznać, że tryumf ! . • j Mecz niedzielny rozegrany zostanie w nie· 
P!lk11rz)' austr!acklch Jest wielki. Austrla-..była Kto walczyt bE:dZle w awelu i dzielę o godz. 19-el w Hali Pow:vstawowel. p1erws:zcm panstwem, któremu udało się poko· I • . 
nać narodową Jedenastkę hiszpańska na lei · 
własnym terenie. Wszys.tkie inne drużyny, któ· _, n·~..a.cfj._TfP.llll01tt•...- -~- , !l;;l11111 z mllli , n .... . """ a...e p• d 
re dotąd walczyły W tltszpanji opuszczały bo· '111''111' :!li~ „„.l[ •iii "l'!J''IBlllllM ••r.'l!OJ\lli.zr.- 1S•IJh1l.'!lł0 .... ~ IHl3 mlb ssmo· kon olencyJne 
iska z prze2raną. Porażka nie om!neła nawet Plę~ciarze Halcoahu przygotowułą się b, sta średnie! - Kolonkę, wreszcie w półclę!klel - ! . • 
reprezentacji Anglii. Na ten doniosły fakt bile i rannle do niedzielnego meczu z Wawelem. w Pieniążka. l' P.Z.!l..I\. w zwrązl<u ze śmiercią 
w picrwsz' 111 rzęd1ie ptasa wiedeńska. podkre I dniu dzisiejszym odbędą pięściarze łódzcy O• Spotkania w wadze clężłclel nie bedzle, po- ~roia ant'-lelsktego 
ślaląc znakomitą grę swej drużyny, która w statnl generalny trening przed nledzlell1ynt rtlewai Blibaum leczy się obecnie z odniesione! :11 . 
cafoś-;:i stalll)a na wysokości zadania. clężklem spotkaniem. W środę otrzyntał Ha· kontuzll na zawodach z Portem Bema. Za to I . Warszawa, 23 sty-cznia. 

O same! grze pisze slę, że był to wielki i koah skład drużyny krakowsklei na niedzielne · Jednak odbędą się dwie wałki w wadze piór· ! p z L A wystosował obszerne pismo 
mecz Jaki rzadko ogląda się na boiskach kon· I zawody. W wadze muszel wystąpi Krummer, I kowel. Ostateczny skład drużyny łódzkiej zna· 'rnnd~l~n~yjne do Angielskiego Związku 
tynentu. Tempo na zawodach w Madrycie by· były zawod!tik Bar Kochby I Hakoahu łódzkie ny będzie dopiero w dniu dzlsielszym po tre· L kk tl t . ku „ ł t...~ 
Io niezwykle szybkie, a sytuacle zmieniały się I go, odbywający obecnie służbę wolskową w j nlngu, . ~ . e oa e yczneg? W zw1a.z Z za Oluo,, 
ta~ bły~kaw!cznie, że pabliczność nie mosą~ Krakowie. W kogucie! zobaczymy dłuitonogiego I Zawody nledzle!ne rozegrane z~staną n~ n~ · Jaka okryła AnglJę spowodu z.gonu kró· 
Juz nawet zorJentować się w wyniku. Dosc I Szczurka. W wadze piórkowej przysyła Wa· wym ringu zakupiony m przed kliku dmam1 · la Jerzego V Mgo. 
powiedzieć, że w czasie gry dwukrotnie pro· · we! dwóch zawodników, oblecuJące~o Wnęka, przez sekclę bokserską Ha!rnahu. I p z L A lączą ze związkiem angiel­
wadziły oble reprezentacje i wreszcie doszło oraz mnie! znanego Nowickiego. Naisilnielszym 1 Przedsprzedaż biletów na mecz odbywa się . skim' ba;d~o serdeczne stosunki czego 
do naJbardzieJ dramatyczne20 momentu gdy punktem Wawelu będzie Chrostek w wadze lek l w lokalu Hakoahu przy ul. Piotrkowskie! 61 I .1 ' d d b ł k'lk• k t 
Haurelterowł udało się zdobyć piata bramkę kie}. W półśrednie) ujrzymy Jodłowskiego, w I naJ epszym owo em Y 1 a ro ny 
dla Austrii. Hiszpanie, mimo wielkich wysil· już udział czołowych naszych zawodni• 

~ÓW uie ~1:1'1l iui; w s~a1ile wyró~vnać. bowiem lWJ[ł·~~łWI J~~r1e1·~w~~1·e1·, ~~ra1· ~a Ił~[-lJD' ~~1·e~~ ków w mistrzostwa.eh Anglji. Między in-zahraklo 1m cnsu 1 piłkarz~ auscrlaccy wśród , nemi tytuły mistrzów Anglji ~dobyli też 
ogr Jmnego pcd11~e1.en1n i w1elklel konsternacll d · p K " k' · H l' dziesiqtek t}·~i,CJ.' podekscytowanych hlszpa· . WaJ ola·CY - USOClllS 1 1 e Jasz. 
nów opuśclli hoislrn w Madrycie lako pierwsi Dalsze wynikł mistrzostw tenisowych Niemiec 
zwycl1!7,i;l' ;iad Ulnpa11Ją, • • 

z 11.ło~ów prasy wicdeńsklel ł hiszpańskie! W dalszym ciągu mlędzynarodoWYch ml· (Szwalcarla), Jamain I Oentien (francla), Hen· : Wywiad z dyr P U W f 
wynika. że go~c1e z nad Dunaju grali pod każ· §trzostw tenisowych :Rzeszy w hall, Tłoczyi\. kei, Menzel I dr. Dessart (Niemcy), • ' • • • 
dym wz1:lęd<.?w doskonale. Wspaniałe zgranie ski został wyeliminowany przez francuza Ja· W grze poJedydczel pań Sperllng - Krah* W prasie belgljskieJ 
11apastników. \'·~i ołpraca lin!l pomocy z napa· main, Jędrzelowska natomiast przeszła do pół· wlnkel wygrała walkowerem z Huchtlng, ,Ję· • 
iłem oraz nier.w}kle odważna 2ra obrońców a finału po zwycięstwie nad dunka Gleerup. - drzełowska pokonała Gleerup 6:3, 3:6, 6:4, Irł· Warszawa, 23 stycznia. 
m• W&A a #& stturm Dzień środowy przyniósł wiele niespodzianek, barne wyeliminowała Schombu.rgk 8:3, 6:1, a 

1
. W lbeigijskiem piśmie sportowem 

z których naiwiększą była porażka Boussusa Adamson wygrała z Zehnden 6:4. 7:5. Les Sports" ukazał się obszerny wy-
IHikł nie nr..,.,ujiacha" z Palladą. Trzeba przytem podkreślić. że PO• Do półfinału zakwalifikowały się Jędrzeio· ! ~~iad z dyrektorem PUFW gen: Olszyną 
l'ł ~ Il ii"' & J1 ~ ł rażka rakiety francuskiej była zupełllle zasłu- wska I SperJlng • Krahwlnkel. I w· ' , k' któ -~ * żona. w grze podwóJneJ panów para Gerstel-Beu· i 1lczyns 1m, w rym. poruszonyi zo 

n~ Cbóz dla ~ktczkóW i maJ ~aczy W grze poledydczel panów rozgrywki do· tner pokonała parę Landry -· .Jamaln 6:4, 6:4. I stał całokształt zagadmeft sportu pol-
Tornń, 23 stycznia. prowadzono Ju:i; do ćwierćfinału. W ~rodowych W grze podwójne} pad para Sperllng - ' skiego. Wywiad z gen. Ok:zyną Wił-

.Unia 20 stycznia miało .nastąpić w r?zgrywlcach Jugosłowianin Pallada po wspa· Horn zwyciężyła parę Isaal - Roeis Springer , czyńskim przeprowadził znany dzienni-
T i . . ·r dk W f l niate1 grze wyellmlnował Boussusa 9:6. 6:3, 6:·1, 6:1, 6!0, Pozatcm para Roberg - Tho~asson , karz sportowy red. lfauptman zamie· 

orun u w mle!SCOWYm os o u . . Janiałtt łf6kijffaf Tłoczydsklego PO bardzo za· odniosła zwycięstwo nad parą Heldenre1ch - r· k . t 1 ' Belg'1· . 
oficjalne otwarcie przedolimpijskiego l cięte! walce 6:1, 2:6, 7:5, dr. Dessart wygrał z Wedekind 6:3, 8:6. sz UJący s a e W J · 
obozu dla miotaczy i sko.czków. Tym· 1 Gerstlem 6:1, 11 :9, szwa1car Ellmer odniósł W grze mleszaneJ para polska Tłoczyńskl­
czasem okazało się że wszyscy prawie · zwycięstwo nad nowozelamJczyklem Stedma· Jędrzelowska ~yellmlnowała parę Dlttman -

ł . d . ' • . h r I nem 6:3, 3:6, 7:5, Gentien pokonał Stighamma· Koschel 6:0, 6:4, para Adamson - Henkel ZWY· 
zg oszent zawo rucy me. przyJec a 1· -- ra 6:3, 7:5, Szlgeti zwyclętył Nystroema 6:3, ciężyła parę Schinke - Brauer 6:3. 6:2, para 
Otwarcie obozu przelozono początko· 6:4, wreszcie Malfroy uległ W. Menzlowi - Roberg - Nystroem odniosła zwycięstwo nad 
wo na 21 i 22 b. m. ale ponieważ lek· 2:6, 2:6. parą Willmoes -,- dr. Dessart 5:7. 6:3, 9:7, 
koatlecl w tych terminach również nie 1 Do ćwierćfinału za~wallllkowati się: Palla· wreszcie małżeństwo Gleerup pokonało parę 
przyjechali, organizatorzy obóz odwo· I da (Jugosławia), Sz1geti (W~gry), Ellmer Hoyeaux - Moreaux 6:4, 2:6, 6:1. 

tan. 
1l No dwóc:b 

Nowiny bokserskie 
- W dniu 2 lutego mial się odbyć w Łodzi 

międzymiastowy mecz .bokserski Ud'ź ~ Stutt• 
~art. Jednaj{ pięściarze niemieccy w tym czasie 
mają termin zajęty l mecz został odłożony na 
czas późniejszy, 

- .Kierownik seekcji bokserskiej kubu I.K. 

Dżentelmen--\r~łamywacz l 
P., p. Stanisław Ejbich, ze względu na dłuższ'! 
chorobą zrezygnował z kierownictwa sekcji l 

I Ć b d k 
podał się do dymisji. Miejsce p. Ejbicha na sta• wa czy ę ą bo Serzy warszawscy nowisku kierownika sekcji zajął p. Kubiak. 

jako rn~na;ger tu~~łHite.fS\'.ri Warszawa, 23 stycznia. l sarsiki i Neuding bez re<prezentanta w w'adze - Mi~siąc luty obfitowa~ będzie w Łodzi 
W dniu 2-go lutego walcz!\ pięśdM"ze wa·r- cięZ.kiej. . w se.nsa~y1ne mecz~ bokserskie: 9-go lutego ~d· 

Poznań, 23 stycznia. szawscy na dwóch f.rontach. Jedn• rep·rezen· Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: Jaku- będzie się "f Lodzi mecz o mistrzostwo druzy· 
Władze śledcze w Gnieźnie ukończy· tacja rozegra we Lwowie mecz z reprezentacją bowicz Krzemiński Małecki Polus Doroba Il, nowe Polski: I.K.P. - Warta; 16-go lutego hę· 

ły dochodzenie przeciwko znanemu me- tego miasta, a druga w tym samym cza&ie wal· Fabisia&, Karola,k 1' GairsteckL I I d~ie?IY śwładkaft!i międzymiastowego mecz~ . i t h d czyć będzie w Lublinie na jubileuszu L.O.Z.B. Bardzo charaikterystycznym jest fa,k1t, że w todz. - Poznań ~ 27-go lutego l.'!-<~P: walczyc 
na~erowt mprez spor OWYC zawo OW Pełniący obecnie funkcje ka.pl·tana związk.o- ~adnej z obu rep~ezentacji nie znalazł miejsca„. b~z1e. ze zn~komitym zespołem pięscia~zr, wę· 
cow frankowi, którego aresztowanie wego, p. Stanisław Cend.rowski, ustalił jut skła• Polus, jede.n z najpewniejszych naszych olim· g1erskLch, złozonych z klubów Nemzell1 1 Fe• 
Wywołało przed kilku miesiącami sen-1 dy obu reprez~nta~yjnych ósemek sto~icy. pijczyików. . . rencva.rosl. 
sacię w sferach sportowych. Akta spra· po Lwowa 1edz1e drutyna w skła~zie: Run<l· ~.O.Z.B. tłomaczy to WYJ!l~kowo sła,~ą 

stein, Czorteik, Kozłow!Slki, Bąikowsk1, Janczak, obecnie formą Polusa, z ozem Jednak zgodzić 
wy zostały przekazane prokuratorowi Koi&zyńs:ki, Doroba I i Chistowski. l się nie można, bowiem jest rzeczą pewną, że Taborek zawieszony na jeden rok. 
sądu okręgowe,go, Skład reJPrezenfacji na Lublin pr:tewiduje Wie· 1 nawe1t w swej słabszej nieco formie jest Polus 

Jak się okazuje, frank, menager, tre· czo;e~ i. Krysilk .w wadt~ m~sze!i.. Rothol~ w k~- zew~ze lep~zr. zairówno od Bąkowskiego, jak 
. . t r s rt .•. rsk· I gucleJ, Forlańs•kt, Łtllkas1ew1cz, ;,eweryn1ruk, P1- też I Łu1<asiew1cza. 

Jak się dowiadufemy, znany pięściarz I.K.P., 
Taborek, zo®tał zawieszony przez zarząd klubu 
na przeciąg jednego roku. Zawieszenie to pozo· 
staje w ścisłym zwi4zku ż „metodami" Taborka, 
stosowanemi względem klubu. Jak nodawali~my 
ostatnio, Taborek zwrócił się do I.Ki.P. z proś· 
bą o zwolnienie, zaznaczając, że zamierza wy• 
coiać si~ wogóle z ringu. 

ner 1 orgamza o po u p1ęscia 1ego I -==""""==========~ ::::oo::================== na Śląsku i w Gnieźnie, prowadził pod· 
wójny żywot włamywacza • dżentetme. I Liga pragnie rozwiązać KOZPN Zawody konne w Zakopanem 
na. Jego właściwe nazwisko brzmi Pod- W 23 ty tli Zakopane, 23 stycznia. 
watrasiewicz. Był on Już karany w . . arszaw~. 5 c~. ~· Wczoraj zostały zakończone zimowe zawo-
Amervc~ w Polsce zaś donuścił się sze- Liga zamierz~ zgłosić na zbhzaJące dy konne w Zakopanem. 0 ozegrano bieg o. na- Zawieszenie Taborka liczy się od połowy 

stycznia, tak że w tym roku Taborek nie bę• 
dzle niógl wziąć udziału w żadnej imprezie bok· 

. '' · · · : • " k dł się w'alne zebranie PZPN-u demonstra- '' regu kradz1ezy 1 właman, m. In. o ra CYJ'ny wn·iosek 0 li'kWi'da"'J'ę ... Krakow- grodę Polskiego Związku Je:tdziecklego. Par-
t t k fi P k i d k ł ł " cors miało 14 przeszkód, 1.20 m. wysokości l O!J ar a rmy ran ° ona w arna· skiego Okręgowego Związku Piłki Noż- 3.50 szerokości. 

ma do hotelu Schosta.ga w Wągrówcu. nej. Ma to być „rewanż" za postawie- Dopuszczone zostały konie, które w czasie 

serskiej. . 
W walkach o mlalrzostwo drużynowe Polski 

Taborka w wadze półśredniej zastępować hę• 
dzie Durkowski lub Banasiak. Reprezentacja Zakopanego 

p l)~H:m~· rn prz~z lwowską Lechj~ 
Zakopane, 23 stycznia. 

W środę odbyt się w Zakopanem mecz ho· 
keiowy pomiędzy lwowską Lechia a reprezen· 
tacją Zakopanego zawody zakoflczy!y się zwy­
cięstwem Lechii w stosunku 4:2 (1:1, 2:0, 1:1). 
Naogół gra wyrównana przy niewielkiej prze­
wadze Lechii, u której zauważyć sie dala wię­
ksza spoistość w grze zespołowej. Rozwinięciu 
tempa gry przeszkadzał bardzo silny opad śnie­
żny, trwający przez cały czas meczu. 

W przerwach odbywały się pokazy łyż­
wiarskiej rewii wiedeńsklei z Dietlem i in-
nymi. 

nie przez KOZPN na te same walne ze-· tegorocznych zawodów konnych nie · uzyskały 
b nagrody większej nad 250 zł. 

ranie PZPN-u wniosku o rozwiązanie Pierwsze miejsce zaJą! pow. Męczarski (7 p. 
Ligi. ul.) na „Wdzięcznej". Drugie miejsce p. Sze- Duźe zalnteresowiinie 

Mecz hoke"1owy Ł6dt-Slask? szewski na „Banzaj". Trzecie - por. Raice-
"' wicz (25 p. uł.) na „Żbiku II". CzwartP. - por. meczem Makkabi-1.K.P. 

Pomimo, ii dotychczas nl• można było roz· Turaszwili (6 p. a. 1.) na „Zastawie". w d "' • począć w Lodzi, ze względu na ciepłe ·pogody, Z arszawy onoszą, z.e niedzielne spotka· 
O Z HL r · · d ak nie IKP z Makkabl wywołało w sferach spor• 

sezonu hokejowego · Ł. • • • • •czy iuę ie n towych duie zainteresowanie. Drużyna Mak· 
z tem, że w dniach najbliższych nastąpi znaczne Obrady lekkoa1J.let6w ł6dzkich oziębienie i zwrócił się do zwl:1tzku śląskiego z ' kabi przygotowule się niezwykle starannie do 
propozycją rozegrania w dnłaph 9 lub 16 lutego Doroczne walne zebranie łódzkiego okręgo- niedzielnych zawodów I najprawdopodobniej 
meczu międzymiastowego ł.6dź - śląsk w ł.o· wego Związku Lekkoatletycznego odbędzie się wystąt>I w składzie poprzednio Jui podanym. 
dzL _ Przed kilku tygodniami Łódź rozegrała ostatecznie w niedziel~. dnia 2-go lutego w Io· W ringu sędziować miał znany sędzia śląski 
na sztucznym torze w Katowicach mecz hoke· kału przy ulicy Srebrzyńskief Nr, 10 o godzi· p, Winer, lecz Jak się dowładuiemy, odmówił 
jowy ze Sląslóem, doznaj4c znacznef poratkl, I nie ~.30 rano w 1-szym i o godz. 10 ·ej w II-gim on prowadzenia meczu ze względu na egzanti, 
~ak że mecz w Lodzi byłby spotkaniem rewan· ł terminie, ny sędziowskie Jakle odbywalą słe w niedzielę 
zowem. . na Śląsku. 

CZARY I.
_:_ CZŁOWIEK o STU' MASKACH ~~~i~y~~~lil~ielgo~~~;'J~Rh~?~w~~c~~ . t . Reżyseria I'IENRY KING. . 

OZIŚ PREMJERA! 
BenzkonkurencyJny 
PODWÓJNY PROGRAM! 

Il.- J';_,S~il~~JICA p I E s N K o z A . K A w roli ko~osiTtę~~RENO. 
Początek seansów o go.dz. 4-ej. 



Mr 8 

Humorek 
Do Komisji Wólki przybył teatr wędrowtll'.I', 

wystaw;aiącY, wielki wodewil ze śpiewami I 
tańcami P• t. „Król I żebrak", 

Przed przedstawieniem zwraca się do dy­
rektora aktor, grający rolę króla I powiada: 

- Dyrektorze, spófrz pan na mole spodnie •• 
Przec'.e tu Jest dziura na dziurze I dziurą po· 
gania.„. Wstyd, żebym w takich spodniach grał 
rolę króla! 

Dyrektor namyślał się długo, wreszcie 
odparł: 

- Pan ma racJę„. Każemy te dziury załatać„ 

·~ ~ · ' Dwie artystki rewJowe przygotowu)ą się do 
występu w garderobie teatralne!. 

- Nie włem co się stało„. - powiada Jedna 
z nich - Fredzio iuż nie przychodzi do mnie 
od kilku dni.„ 

- Może znalazł inną?.„ 

23.ł J\4 21 

Woisko przy robotach żiemnych 

- Niemożliwe!.. Zawsze ml mówił, że Je· 75-letni Kuya Watanabo zainstalował 
stem dla niego jedynem słoneczkiem„. się w cedrowe) beczce od wina. Mlesz-

- Więc może obawia się piegów?„ ka on w niej względnie wygodnie, gdyż 
M W Slerres-en-Champagne we PrancJi obsunięcie się zwałów ziemnych spo- beczka ta może pomieścić 2.500 litrów 

Amerykanie dziwnie wyobrażafą sobie woJ- wodowało poważną katastrofę. Oddziały wojskowe zajęły się natychmiast wina, a więc jest dość obszerna. - Na 

~~-~~~~~~j-"•s•u•w•a•n•~•m•i~•u•z•ó•w•i•o•d•b•u•d•o•w~y•w•m•i•e•m•z•ni•s•z•~•o•n~y•~••s•~•dz••lli•fu•d•z•k•~•h•.•••~~-~~~~w~~ 
dent am~rykański, przebywalący w Addls Abe· • _ . sw o or ginalnego domu. 
ble, otrzymał przed kilku dn1am1 następutącą Echa zgonu Króla Jerzego ml!!!!!!!~~~ 
depeszę od swej redakcJI w New Yorku: 

- ,,Przysłać niezwłocznie trzysta wierszy 
o roli lwów w wo)lile ablsyńskleJ!". · 

** •*l 
Alojzy idzie z żoną przez ulicę. 
Nagle żona zatrzymuJe się przed wYStawą 

kapeluszy, 
- Spójrz na to cudeńko •• - szepcze żonu· 

sła, wskazując jakiś kapelusik. - Przecie to 
prawdziwa poezja!.„ 

- Dal spokój„. - ociąga się mąż, - l(to 
dzisiaj kupuje poezje? •• 

** 1• 1 

Ferdek I Merdek stolą głodni i rzlębnlęcl na 
rogu ulicy. 

- Ferdek, cóżeś znowu taki zamyślony?,„ 
- Wiesz, co bracie„. - odpowiada Ferdek, 

..... Ja tak sobie' myślę, że bardzo łatwo byłoby 
nozbyć się głodny.eh ludzi na świecie-.:: 

- No, Jakże?„. OadaJ?., 
l 
I 

- Wystarczyłoby tylko, :teby cl wszyscy, 
którzy są głodni, mieli n a J e d z e n 1 e ! 
połowę tego, co inni wydałą n a p r z e-1 

i Jedyne zwierzęta, które cieszą się z 

k ~ s k 1.;. .' . ' ' . 
' ;; I 

\

mrozów - to niedźwiedzie polarne. -
Komunikat o zgonie króla wywieszony został przed pałacem Buckingham. Na zdięciu widzimy wspaniały okaz 
Tysiące osób z przerażeniem ·i ubolewaniem odczytywało tę smutną wiado· białego niedźwiedzia na morzach ark· 

. mość. . . tycznych. 

Codzienna nowelka „Exoressu" Dyrektor biU'ra wystuchat go uważ- nie odrzucać tej oferty. 

"I nie. Dyrektor biura zażądał od niego fo-

opo'fllg ..,u-nolow_„g· - Tiwesten, oczywiście, nie powieazi:ll tografj'i. • ,,.. „„ mu o wynalazku. Zakomunikował mu Teraz wszystl{o zależato od niewia-
-Ralf Twesten, pracowntk biurowy, odpowiedź: jedynie, że prag'Ilie s'.lę bo.11:ato ożenić i sty. _ 

dokonał doniostego wynalazku. _ w dzisiejszych czasach nie mo- riie bę\.izie zważał ani na urodę, ani na - Pan będzie łaskaw zostawić swói 
Skonstruował aparat elektryczny, żerny ryzykować. Niestety, mus~ pan wiek niewiasty. numer telefonu - rzekł dyrektor. -

który, jego zdaniem, musiał odegrać ol- zwrócić się do kogoś innego, .Dyrektor biura zażadal danych per· Jeśti ta pani będzie chciała z panem się 
brzymią rolę w dailszym rozwoiu prze- Twesten wkońcu zrozumiał. że nie sonalnych. zobaczyć, natychmiast dam panu o tern 
mysiu metalurgicznego. może liczyć na żadnego z tych panów. .- Pan będzie łaskaw zidosić s!e za znać. 

Twesten nie miał jednak p~eniędzy. Późnym wieczorem w małei kawia- kilka dn~ - powiedział mu przy pożeg- W trzy dni p6foiej dyrektor biura 
A zrealizowanie tego śmiałeKO planu rence zwierzał się przed swym przyja- naniu. - matrymonjalnego zakomunikował tele-
'\Vymagato dość znacznych fundflszów. cielem z bezowocnych ooszukiwań ka- - Twesten w trzy dni później zjawił fonicznie Twestenowi: 

Dlatego też udal się do :Emila Bor- pitaEisty. się w biurze. - Proszę przyjść jutro o Piątej po 
kana, właściciela zakładów fabrycz- - Musiałem zasięgnąć o panu infor- południu do kawiarni „Victoria". Panj 

- Zapewniam cię, że nie znajdziesz · T I · d h b tt 1 B b d · k ' nych, w których pracował w charakte- . . . . . macyJ. o na ezy o naszyc o owiąz- e ena oyn ę z.ie na pana cze a1a. 
rze biuralisty, 1· opowi'edziat mu 0 swo- - powiedział mu p,rzyJaciel. - Musi- ków - zakomunikował mu dyrektor. Będzie siedziała prr.y oknie~i trzymała 

my szukać innego wyjścia. Ob · · k ć t 
~m wynalazku. . ? ' - ecme mozemy panu ws aza pe- w ręce gaze ę. 

P , k' t · t t · · · -ć - J~ki~go · - wną damę. Jest to osoba niezbvt mto- Twesten udat si„ o oznaczonei· po-
- ans 1 apara 1s o me moze m1e ~rzy~aciel dość długo zwlekał z od- da, .ale ba:rdzo bogata. rze do kawiaml " 

duże znaczenie - oświadczył mu prze- powiedz:ią. ....... Ile ona ma lat? 
mys•ow1'ec gdy Twesten wta1'emniczy' Ody wszedł na salę, ustyszat jakiś· 1 

• · · t Wreszcie rzekł: . _ - Sądzę, że oko.to czterdz'.1estkł. wesoły głos: 
go w swe plany. - Musi Pan szukać fi- - Pochodzisz z bardizo_ dobrej, . o- - Czy· ma pan J'eJ -..:1.jec1'e? 
nansisty. 1 

d . J r vu - · Ralfie. to ty? 'Jak to 'dobrze, żeś-
- Sądziłem, że pan zainteresuje się gó nie szan~wanej ro ziny. esteś m o-J Dyrektor wyjął z albumu jakąś foto· my się spotkali! 

t "~"" 1 dy, przystomy, masz stała posadę. grafję. Twesten odwr6cił głowę i uirzał E-
ą spr'N'::"~ói panie _ uśmiechnął się ,..._ Nie rozumiem do czeg,-o . z~ie- Twesten westcnnął cieź·Ko~ welinę Margot, swą dawna. dobrą zna-

Borkan. - W dzisiejszych czasach nie rz.as~ .:..... przerwał mu. Twesten mecier- Ta · niewiasta spewnościa juz aawno iomą, która przea pięciu laty wyjecha-
rhcę się angażować. Przecież pan wie, phwie. przekroczyła czterdziestkę. A oozatem la z rodzicami do Ameryki. 
że kryzys dał mi sie już we znaki. Nie - Powinieneś s'.le ożenić. ' To nie była' wyjątkowo brzydka. 'Ewelina była śDczna. Siedzac z nią 
mogę poświęcać pieniędzy na realizację jest wcale trudne. Zwróć sie do któn::- - Mam dopiero -dwadzieścia osiem przy stoliku, Twesten zauważvt star­
projektu, które wprawdz~e maże przy- goś z biur matrymonja.!nvch. Jestem lat - pomyślał. - Czy doprawdy mu- szą damę o od.pychaiącej bowierzcho-
nieść zyski, ale dopiero pa dłuższym 0- przekonany, że skojarzą cie z jakąś nie": szę to uczynić? wności, która rozglądata sie uważnie , 
kresie czasu. . wiastą ze so~idnym kapitałem. „ · . Dyrektor biura zaawal sobie spra- po sali i powiewała gazeta. 

- Bar<lzo żałuję - westcnnał Twe- - Mam się sprzedać? - oburzył wę, że Twesten poczyna sie wałiać. - Nie, nie sprzedam się - pomyślał 
sten. - A czy nie mógłby mi pan wsfa- się _ Twest~n. . . . . - Dwg~ panie - powiedział. - Ta i spojrzał czule na Eweline. 
zać jakiegoś finansisty? . - ~o 1es~ Jedy~e .w~Jś~~e .. Zap.ew- dama pochodzi ze znanej rodziny. 'Jej - - - .- - - - - - - - - _. 

Bor kan podał mu kilka nazwisK. mam cię,. móJ drog;i, ze. Jeśli me. _postu- pie!'\VSZY mąż bY:ł wtaścicielem kopalfi 
W ciągu następnycli dni młody wy- chasz meł rady, to będ~1esz musiał zre- w Australji. Ta dama oosiada aKcie 

na!lazca odbyt szereg konferencyj z oso- zygnowac z tych polanow. przedsiębiorstw kopalnianych. za które 
bami, wskazanem'.J mu nrzez przemy- Twesten nie chciał się poddać. moina kupie pięć wspaniałych kamie-
stowca. Przez kilka tygodni w dalszym cią- njc, Musi pan sobie zdać sprawe. że nie 

lazkiem. Wreszcie, widząc, że n'.Jc nie wskó- tą, jeszcze nie jestem pewnv. czy ona 
Ludzie ci zainteresowaili sie wyna-1 gu szukał finansisty. . znajdzie pan lepszej kandy.datki. Zresz-

Ale gd y Twesten wymieniał sumę. ra, udal się do znanego biura matry- się zgodzi. 
l{t6ra byl ;i mu potrzebna, otrzvmyw?f mon]alnego. ,, Twesten, po namyśłe. oosta.now!ł 

Ro'dzke Eweliny Marg,-ot dorobili się 
w Amreyce znacznego maiatku. 

Oni też zgodzili się sfinansować wy­
nala ;;ek Twestena. 

Po sześciu miesiącach młody wy­
nalazca ożenił się z Ewelina. a w rok 
później jego aparaty elektrvczne by ty 
już słynne w całym świecte. 

Dol. -
-----:-- ~ ·-
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